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PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ:

Bióro Administracyi „Czasu" w rynbn pod L, 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe anstiyackie.

CZAS
■A ct*

08E0SZEN1A, o d e z w y , u w i a d o m i e n i a , d o w ie s u ł n ia  w sz e lk ie g o  od zaju , M  o p ła tą .

o d  wiersza drobnego za jednorazowe u m ie sz c z e n ie  8 c e n t  , za  n a stęp n e  p o  5 o e t tJ >  

Do każdego obwieszczenia załączyć należy 3 0  cen tó w  n a  opłatę s tęp lo w ą  za  każdorazow .

umieszczenie.
l is t y  z pieniędzmi przesyłane być winny iranko do bióra Administracyi <»-—■ 
l i s t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają tran kowania. 
l is t y  niefrankowane nieprzyjmeją się.
k ę k o p is m a  nadsyłane Rcdakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Kraków 22 kwietnia.

N iezw ykła cisza panowała w  upłynionym  
tygodniu. Zgromadzenia narodowe rozeszły  
się na ferye świąteczne; dyplomaeya wypo­
częła po ciężkich znojach, jakich doznawa 
ła  ca łą  zim ę, a czego świadkiem mnóstw. 
not, depesz i okólników; polityka na szero 
kie rozmiary nakreślona w kilku wielkie 
kwestyach europejskich, zeszła do malucz 
kich spraw, zostawiając przypadkowi lub 
przyszłym ambieyom spełnienie programa- 
tów, dla których nie wystarczają wycieńczo 
ne finanse państw i uzbrojenia niedorówny 
wające wynalazkom nowszym. Polityka w y  
czekująca zmusza nawet do cierpliwości 
tych , co m niemali, że zapał za wszystkie 
obstoi środki, a śm iałość zastąpi siłę fizy­
czną. Poddała się tej polityce partya ruchu 
włoskiego i daje się wodzić na pasku jak 
dziecię, chociaż ją upominają z ław y  mini- 
steryalnej w Londynie, że siła  moralna, to 
jest sympatya Anglii, wystarczy za siłę ma- 
teryalną, to jest za opiekę Francyi.

Polityka wyczekująca jest znamieniem o- 
becnej chw ili, bo tam skąd w ychodziła od 
lat dziesięciu inieyatywa wszelkiego działa­
n ia , postanowiono me działać, lecz tylko 
obserwować. Czy wewnętrzne usposobienie 
Francyi, czy pobudki finansowe lub stan 
umysłu Cesarza Napoleona jest tego przy­
czyną , to na jedno w  skutkach wychodzi. 
Mówiono wprawdzie ostatniemi czasy, ze 
Cesarz Francuzów myśli o przyspieszeniu 
rozwiązania kwestyi wschodniej, ale bądź 
że się przekonał, iż takowa jeszcze nie doj­
rzała należycie, bądź też że się obliczył 
z przeciwnikami i sprzymierzeńcami, dość, że 
znów ucichło o planach jeg o , i głoszony 
związek Francyi i Austryi mający m ieć na 
celu jeśli nie rozbicie, to przynajmniej osła ­
bienie państwa ottomańskiego, ustąpił miej­
sca polityce angielsko-austryackiej opartej 
na utrzymaniu Turcyi. Na zmianę tę m ogło 
w płynąć niezmienne stanowisko Austryi w o- 
bec W łoch. Przyjaźń Anglii dla Austryi jest 
też w kw estyi włoskiej widoczną już z tego, 
co Palmerstom w Izbie niższej m ówił i cze­
go niem ówił: m ówił on o Rzymie, a o  We- 
necyi zupełnie zam ilczał. W Rzymie chciał 
by pokonywać Francyę; w  W enecyi mu­
siałby się był zwrócić przeciw Austryi.

Ten sam stosunek zachodzi i ze względu 
na wyprawę meksykańską. Byłaby ona za­
pewne jedynie tylko epizodem , gdyby Ce­
sarz Napoleon nie był się dał złudzić kil­
ku emigrantom m eksykańskim , którzy mu 
łatw ość wyprawy i osiągnięcia jej skutków  
przedstawiali. Anglia i Hiszpania nieprzyjęły 
ról, jakie im Napoleon chciał rozdać w tym 
dramacie. Wy cofała się Anglia a za nią i Hi­
szpania. Urzędowa i półurzędowa prasa fran­
cuska zachowała się w obec tego wypadku 
w ahająco, co w zupełności odpowiada obe­
cnej polityce gabinetu francuskiego niepe 
Wnej i wyczekującej, i gdyby nie to, że Fran- 
cya za daleko zaszła , aby się cofnąć mo­
g ła , mozebyśmy wreszcie ujrzeli sankcyę 
cesarską położoną na akcie um owy w So- 
ledad zawartej. Wśród tej chwiejności 
jeden z publicystów francuskich wystąpił 
śmiało w Revue des deux M ondes, stawiając 
za cel wyprawy przywrócenie monarchii i 
raz jeszcze odnawiając kandydaturę Arcyks. 
Maksymiliana.

Wpływu Francyi na inne sprawy dopa­
trzeć w  tej chwili [trudno, a trudniejby je­
szcze było oznaczyć zachowanie się jej 
polityki w dalszym ich rozwoju. Europa 
naw ykła upatrywać wszędzie i w  każdym  
razie rękę Francyi: ale jak nadaremnie jej 
szuka w ruchach chrześcian tureckich, lub 
w rewolucyi greckiej, tak może bardziej je ­
szcze bezzasadnemi są dom ysły, iż polity­
ka napoleońska chcąc osłabić wzrastającą 
w Niem czech przewagę Prus, gotow ała od 
dawna reakcyę w tym kraju. To uniwersa-

owanie Polityki francuskiej leży zapewne
w tradycyach dyplom acyi, bo już dworowi 
wersa skienm przypisywano różnemi czasy
takie wszech w ładztw o; ale dziś polityka prze­
stała być sztuką kuglarska, a jest tylko u- 
miejętnością. D ypi0m acya ; dolfla wi - ko.
rzysta z danego położenia, aniżeliby je sztu­
cznie stwarzała. D la tego też i polityka w y­
czekująca Cesarza Napoleona zupełnie od­
powiada ciszy obecnej i temu stanowi nie­
pewności, jaki panuje po rozprzężeniu się da­
wnych przymierzy, zanim wspólność inte­
resów lub podobieństwo celów nowe zawią- 
zać zdoła.
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P aryż 16 kwietnia.

I towarzysz jego  na wyspie Elbie, wyobraziciel przy 
nim wierności wojska polskiego pnikownik Jerz 
manowski.

E . Pierwsze przedstawienie Napoleońskiego d ra­
matu „Ochotnicy z roku 1814“. {Les Volontaires) 
odkładane z dnia na dzień dziś się odbędzie

P aryż 17 kwietnia.

.  ^  *  U  f t *  *  M arjin. Wiele
ważnych i przychylnych rządowi słysźeć się da- rzędowym i uwolnić go od różnych przedsiębiorstw, 
wało, że wśród dzisiejszego rozbudzenia umysłów które myśli powierzyć prywatnym. Cel jest dobry 
i drażhwości stronnictw, zwłaszcza po wydarzę- i ekonomiczny, to bowiem co się dotąd działo w Kro- 

\  le n̂ ,a  w. teatrze Wodewilu, I lestwie było niemal socyalizmem, ale trzeba, aby
o t t  u y  tetS °  di an??t . Ila inD* rząd  Pow,®rzył przedsiębiorstwa o których mowa,
czas odłożyć. Rozjątrzona młodzież klubowa na I ara,owcom a  me cudzoziemcom. Krajowcy spro- 
w łafzę policyjną oczekiwała ty k o  sposobności do stają swemu obowiązkowi. O bieck  Drze* cudzo- 
nowćj manifestacyi, i spodziewała się ją  znahść ziemców wielkich przedsiębiorstw  krajowych bvło 
na przedstawienia Ochotników. Młodzież s k o ln J  by szkodliwem dla K róleftwa J J  * 
równie rozbudzona w tćj chwili a zawsze skora Chcąc zgłębić wszystkie literatury zagraniczne 
do burzliwych objawów ofiarowała swoje uczestni- Francuzi rzucili się przez n 2  L ?  d J
Ctz : r z 8 0 tm a jr 6j, 8ię dea!oa8tracyi, a nawet sk itj, ale teraz przychodzi czas na polską. Przy 
pomoc w n ić j pewnój liczby mieszkańców przed- nosząc światu staranne świeże myśli i uczucia, 
mieściowych zdawała się zapewnioną. Nastąpiło wystawiając bohaterskość cierpienia, literatura poi
7 L r r r ier  1 Prz/ “ ier?e .cb wdowe f ń f dzy L k a  zaczyna Francyę bardzo zajmować. Mówią mi 
młodzieizą św iatow ą, szkolną i niektóremu bluzami, ciągle o tern Francuzi i dziwią się, że dotąd zro
Rząd zawiadomiony o knujących się zm naracb, biono tak  mało w tem przedmiocie. Szczęściem 
śleuził je  1 przedsięwziął wszelkie środki ostrożno od niejakiego czasu rodacy nasi pełnią swą powin- 
śc. Najprzód wymazano ze sztuki p. Sejour, a  ność w Przeglądach, o czem me jeden  raz już pi- 
w któićj p. Mocqaard żadnego udziału autorskie Dałem. Trzech z nich pisze dziś do Revue des deux 
go nie m iał, to wszystko coby stronnictwa prze I Mondes i Revue Contemporaine i publiczność dr„- 
ciwne za ubliżające sobia uważać mogły. Usunię- brze ich prace przyjmuje. W ylane dawniej dla Ro­
to okrzyki: Precz z Burbonam i, precz z zdrajcam i I syi z interesu, P rzeg lądy  francuzkie pokazują się 
przypominające mowę w benacie księcia Napoleo- dziś, z przekonania, życzliwemi dla Polski. Rosya- 
na 1 burzę jaką  w yw ołała, niektóre sceny uległy nie a nawet Niemcy czują dotkliwie tę przemianę, 
zupełnej zmianie, lecz przedmiotu ani treści szta Ksiądz Kamiński ogłosił broszurę pod tytułem: 
ki zmienić nie można było, a  te wznawiając o „Appel au clergć de la nation franc fise par uu 
statm e wspomnienia pierwszego cesarstwa, sławiąc pie re polonais txiló.*
1 pierwsze i drugie, łatwo mogą podać niechęci i Hrabia Ksawery Branicki został ozdobiony krzy- 
duchowi stronnictw sposobność do objawów nie żem legii honorowej.
przyjaznych. I ta k  widzowie z teatru Wodewilu z dnia Onegdaj zmarł w 83 roku życia Jan  Paweł Jerz- 
3go kwietnia, którzy dozuali ostrego obejścia się manowski, baron Cesarstwa francuskiego, jenerał 

. 5zy m ieh 8io8zne. do zażalenia powody wojsk polskich; komandor legii honorowej i krzy- 
układali sobie zmianę taktyki, zaniechać mieli gwi- ża polskiego, towarzysz Napoleona Igo na wysJie 
zdania, lecz ciągle trwającym  grzmotem oklasków Elbie. Dziś zwłoki tego zasłużonego rodaka zosta- 

utrudniać przedstawienie sztuki, lecz przy ly pochowane na smętarzu Montufartre w asysteu- 
scen.e abdykacyi mieli wołać fora i domagać się yi batalionu piechoty f r a n c u z E N a d  gTobem 
powtórzeuia abdykacyi. Oczekiwane w ięcprzedsta przemówił pułkowuik Kamiński

Wrazie jakich w ypadków , F rancya nie mogłaby I Urządzono w amfiteatrze rodzaj otwartćj loży 
liczyć na Szwajcaryą. Jest to naród polityczny, dla piętnasta członków ambasady to je s t trzech 
który baczy jedynie na swe interesa. * najstarszych i dwunasta towarzyszów. Publiczność

Wczoraj panicze klubowi zostali skazani, każdy dokładnie im przypatrzyć się mogła. Reszta Ja- 
z nich na 15 franków kary, za aw anturę w Wodwilu. peńczyków po lożach i innych miejscach była roz- 
M ędzy skazanym i znajduje się m argrabia Nosiko, dzielona. Uoiór mieli na sobie bardzo skromny; 
który uczył się po polsku w celach wcale nie li- ż doych świecideł, żadnego klejnotu chuć ich mają 
terackich. W ostatnim liście doniosłem, że panicze podobno w niep.<spoliićj ilości. Suknie długie za- 
dubow i nie myślą iść na sztukę „Ochotnicy r. 1814.“ U ryw ające prawie nogi. Na wierzchu rodzaj kon- 
D .iś dowiaduję się, że me pójdą, z obawy robu- tusza przypominającego czerkieskie czamary. Nogi 
tników, którzy się na nich spikcęli. Sztuka ta bę- okryte sandałam i, a  głowa wygolona i wbrew zwy- 
dzic daną dopiero dnia 21go t. m. czajowi Wschoduich krajów niczym nieuakryta.

Pobory celne z pierwszego kw artała r. 1862 po- Część tylko włosów zostawiają Japończyczy na 
kazają podwyżkę 28 milionó w. Jest to podwyżka głuWie. Odbywają oni ten karcznnek tak, iż szero- 
wsększa niż się spodziewano i czyni ona nadzieję, że ki pas średui brzytwą gracują , a z tyła sploty wło- 
traktat handlowy obróci się na dobro skarbu. Patrie sów w małe warkoczyki ugrupowane sprow adzają 
broni ciągle ograniczenia procenta legalnego, i wy ua środek głowy p ię tn ą c  grzebykiem, e o n a  pier- 
znaje, że czyni to przez wzgląd na interesa własności, wszy rzut oka piz>pomina kupkę tatarki na za- 
kture są zachowawcze i przychylne dla cesarstwa, gonie skoszonym. Twarze Japończyków są bardzo 
Wczoraj odbyło się w Poissy rozdanie nagród za śniade niektóre szklmące jakby napomadowane. 
wystawę najlepszego bydła. Z tćj okoliczności mi- Rysy nieprzyjemne, nawet odrażające. Je st coś kał- 
m sttr Ruuher przemówił gorąco za ułatwieniem muckiego w ich oczach i nosie. A  cały tok głowy 
haudlu i zbliżeniem się Fr«ncyi do innych na.o- przypomina Chińczyków. Z całćj grupy którą kilka 
dów za pomocą zniżenia opłat celnych. razy przesuw ającą się dobrze rozebrać mogłem, je-

Raport p. Hussaue, dyrektora pomocy publicznćj I den tylko młodzieniec do europejskiego typu zbli- 
zawiadamia, że w Paryża oyło zawsze 100,000 u żony przedstawiał zajmujące oblicze. Trzćj amba- 
bogich, wtedy kiedy miasto miało 500 000 ludno- Uadorowie mieli rękawiczki białe długie wełniane 
ści i dziś kiedy jest w nióm 1,600,000 mi* szkań- którym jednak świeżość trudno przysądzić. Żaden 
ców. Dawnićj był 1 ubogi na 5 a dziś na 18 mie- z innych niepozwolił sobie tego Zachodniego zbyt- 
szkańców. Postęp więc je s t widoczny. ku. Wychodząc jedn i nakiyw ali głowy kapelusza-

Skońezył się proces M irem  w Douai. Sąd wy mi słomianemi, o bardzo szerokich brzegach a 
da wyrok dnia 21go t. m. Miićs domagał ssę z da maleńkićj ja k  cukrowa głowa. D .udzy zaciągali 
« n ą  gwałtownością nowego sprawdzenia swych kaptury do mniszych zbliżone. Każden Japoń- 
ksiąg bankierskich i zakazał swym adwokatom, ozyk miał w ręku ja tag sn  lub pałasz, ale w po­
st by czego innego żądali. Adwokaci musieli umil- U hw ie by najnm ićj nieświecącćj.Czyto była broń owa 
kuąć. Żądanie M ućia było czczą poaryw ką a na bogata w którą byli strojni w Tuileryach, czy od­
wet fanfaronadą. Mn ós wie dobrze, ża jest winien, rnienna i odpowiednia skromności ubioru, po- 
ale potrzebuje zwłoki i omylenia opinii, wyr< k wiedzieć nie mogę. Broń tę nicztm  nieprzypasaną 
bowiem sądu w Douai może być unieważniony trzymali w ręku lab siedząc między nog*mi. 
przez sąd kascyjny, z przyczyny wydalenia oskur- T y lj o zewnętrznćj postaci wschodnich gości,
żonego z audyeneyi przez samego preze a, be z Co do zachowania się i wrażeń widokiem ta& dla
posadzenia się sędziów. |u ich  nowym wywołanych nic powiedzieć nie mogę,

óo przez godziu b lisko  pięć wraz z całą publiczno­
ścią dustrzedz ich niemogliśmy. W szystkie lornety 

P a ty i  17 kwietnia. |m a  się rozumieć że zwróocne były na Japi ńczy- 
ków którzy nawzajem uzbrojeni w ten niezbęeny

wienie dramatu p. Sejour, stało się i wypadkiem T  Przvbvl d (7 p  'rvła “ ““ ' i / , J?’ ^ r..®z^8’e f wHt wielkanocnych zwykle nu w teatrze optyczny instium eut zwracali go na sa-

u pZ j T b l Z T ' eeo- i  A 3S * t > “

“ifŁrrtir t e  m  b r  t  —X jsssz

;  . . avT. . , , .—  * vsijr u a  u u u s ł i ł c u  czy w  w e -  a w i .  om c s i ę  D ę a ą  w  nosvi i d c
stronnictw. Objawiają się one jednak  różnemi spo aecyi. Dzienniki w.edeńskie biorą mowę D rda Pal mysły nad wyszukaniem system ata 
B u b a m i ,  i tak  ma y  dziennik Figaro-Programme na- merstona za dowód, że nie ma ścisłośei stosunków trafił zaradzić złemu i najsubtelniej 
stępujące na czele wczorajszego numeru umieścił | miedzy AueLa a Anfdrva al„ dn. --------

który się po automatycznćj nieru homości. Podchwj młtm naw et1 J  • I ł • • ł I “  OMU V} UJ G > Ł \f U U d  d o  u  L

I * * * '* >  M s  -  R o » i  ■ po la  gr.Dici, D -1jedoego'z ^
nysły nad wyszukaniem system atu, k to rtnby  po oyć to w ją tek , spowodowanj ‘ ' 
rafił zaradzić 2 łemu i najsubtelniejsze kombinacye zależuemi od wpływa sceny.

-. . ,1 . , I - ,  .- . w -  —  r -  ̂ — .najm ądrzej ugrupowane środki, me osiągną cela, i Europejczykom się nrzvufi
® można nigdy byc pc wód je s t bardzo mętuy i słaby. Żaden z dzienni nawet długo w czynie nie potrw ają Sprowadzenie n J

WliVill. k i e d v  KOMIKA 114 luirlai n d  I uńuP Art0*lr.      :  : j ______  i  .• l i  °  . .* *

między AogLą a Austryą, ale przedstawiony do-
Fom iędiy  aktam i prowadzono gości za kulisy.

wuyrn, kiedy sztuka takiego znaczenia jak ie  ma k ó w  angielskich nie dał zaprzeczenia w ia d o m o ś c i ,  kruszcu z zagranicy, wyciągnienie go nawet z k - 1 Tłómai że D o d a w a li rece Hmhaaarl'’̂ '
mieć dram at les Volontaires przedstawioną będzie, i  Augńa uznała w nocie urzędowej potrzeię za palń krajowyTh, w z b o g L m e  zaborami" ch w ilo w aL o m  Z a k u lm -m T w T m  n ^ W n ^ J w  ^  d“ '  doradza sie czvtelnlkom ohf>.»oŁm sin ».naiHna7ac^Lihnwauia Kt„tn „  n r .....* 6 » m w i s u ,  u m u u  yi)| uiuib. as, KUllS-mi w tym przybytku ty lko SZCZU-

przystępnym. Ja -
i duwatą postać
ie, rozbudzili cie-

powrócili ja k  przy-
Tymczasem dziś stawić się m aia w sadzie noli-llandya iest tak ^  pomyczuego i zupemą reiormą aam .m stra | «zn bez najmniejszej oznaki wrażenia. W czasie

nych w teatrze Wodewila 
nędznćj kro tu fili le Cotillon.

X C 2 .  gicSTaż r ! T i> 7 $  r ;? "  ™ p * d, Die j - *  -  ^swoich klipnia..h i i  » W m i« i t .  Ieg liymista cesarski, błądzi w na północy ta recepta doktora zaihodm ego. aby europejczyków p o d o b n y  los w opinii cośti ia
3 .  ale 1 0n rePre1  Podróż króla Włoskiego do Neapolu, mowa lor pońskich niespetkał N.cby w tem d z i w n S  me,

mied»v nn ł n> f  i, • znajdowah. ^pbr J odek. Cała ta  trudna spraw a rzym ska da Palm erstuna w kwestyi włoskiej nie pomierni. I oyło. Co jedua^ je s t uiewatpliwem to że nrze- 
w Ravmie °iBK7 C7 rau^uf  1B“ - 1 dowodzc% WPJ** P° ega na osobach, lecz na czasie i Cesarzu i Lxcentryczna i assymilacya stopni przez Garibal- konanie o potędze i Bile Zachodu nadzwvezainie
Slnwn i. • ° ostatecznie me rozstrzygnięty.! ya czy m argrabia długo w Rzymie zaoawi, dego nadanych w wojska regularnym , są to trz- I iię aż do ostatnich krańców świ ta  r , n l  „ i
szali na ie u n a ^ lu h ^ rn t  81®.0C’̂ ga z Pizechyieniem I Ęomimo całej siły non possumus, I fakta dokonane które zdają się sprawie włoskiej Ambasada japońska je s t tego uajL pszym ^dow o’
nerał Govon nor ^  stronę. Tymczasowo je  udzi się pogłoska, że dwór rzymski zaczyna posunięcie praktycznie rokować. Mówią zuowu o dem. Naród dziki, barbarzyuski czuiacv nienrzc- 
S r i o n e  n ^  ^ w ó d itw ie , gfime jf r  p i.yehybić  do mezzo termine. . Iprzykrcm  w Rzymie położeniu byłego króla nea- zwyciężony dotąd w s S ^ S  w Ł l S S * / e Z n e i -

Cesarzowa i m arszałek Randon Monitor zaprzeczył aby Cesaiz miał udać się do Lolitańskiego; margrabia LaValette mógłby w po L zykam i stosunków nbgle sam dom aea sie zbhże- 
U o- K"®8ty§ m inisteryalną uczynił z utrzyma- Londynu i zapewnił, że dwór me ułożył jeszczu wrocie do Rzymu zabrać energiczniejsze co do tej u i a otwiera porty ’ ■ j ^  ~
uia go w ićj chwili na dzisiejszćj posadzie. Mar- żaunego.projektu podróży. W  Falais Royal twierdzą, k w e s ty i instrukeye. Sprawa m eksykańska grubą go?  Bo s e b o i .
g ia  ia  iValette poparty przez p. Thouveaei i stron ze tak  je s t istotnie, że monarcha nie może jechać mgłą pokryta Jest to pierwszy wypadek w kto
nic wo włoskie upięta s ę przy odmowie powrotu D a granicę ja k  prywatny i bez celu, że podióż do rym wszyscy przyznają z pokorą że nic me ruzu
Uo nzym u bez odwołania jenerała  Goyt n. Cesarz Londynu me miałaby obecnie cela. że itżeli ks,«- mielą. zamian leMt nip.wAtnliwu •>.« ws/v.. . .  Cesarz ł o  ynu me miałaby obecnie cela, że jeżeli ksią- mieją. W zamian je s t rzeczą niewątpliwą, że wszy 

•* um9czony  jem siarciem się rożnych ę apoleon uda się na wystaw ę, uda się na mą stkie bez w yjątku mocarstwa z opaucerzowameu. 
’ za *eSów> “ ńczy, odkłada n a  późnie, w uaj ci lejszćm incognito. Inne źródła utrzymują flot drewnianych spieszą s ę. Już nawet i Hiszpa 

u '  1 rozw?*a Jak l^ P ° -  PraeTclw“ i« 1 zapew niają, że Cesarz miał udać się ma na gw ałt żelazne przybory kuje. Tymczasem 
, l  W y m e  * WT  f  J  >n"  PUd, Qazwi8k!®“  hrabiego St. Cloud, P a trie  misternie wieść podaje, że w Tulo ic r o b . - 

H y  y>’ P°i tÓ" T  .  8Prz®®‘Wd o się temu oziębienie stosunków no doświadczenie ńow yth ku. .-ylndroWokonicznyth
dzisiejszego dowódzcy, j* k  posła. Pan Lavalelte z przyczyny Rzymu, Meksyku ltd. L tó re  pauc .rz  na wylot o 300 me.rów dziurawi. .
me sposobi się więc jeszcze do wyjazdu Chuał Rząd angielski nie sprzeciwia się zawarciu przez W Anglii m onsiruńne i przesadzonym nabojem 
a ac 8ię ua klika <iui do L ndyiia dla odwiedzę- w Loudyaie ogrouiDĆj pużyczki pouiiajo Udowane armstronui g Aintowaue o teu sam t>karek
ula swego krewnego i przyjacisla hrabiego F la- krzyku giełdy. | 8i* kuszą. Korzyść byłaby zupelh.e na stronę fran-
nauit, lecz gdy ta  podróż dała powód do różnych W Paryżu panuje przekonanie, że Anglia opu- cuskiego w ynalazku, gdyby rzeczywiśc e był już 
domysłów, odstąpił od mćj, i oświadczył chęć o ściła fra n c y ę  w Meksyku z przyczyny cyrkularza czynem dokonanym i wypróbowanym. D la cz<rg z 
czekiwam a u siebie na wsi objawienia woli Cesa- miuistra Sew arda, grożącego Meksykowi w razie nie? Granic pojęciu ludzkiemu nikt nie jest Wota 
i i *  żeL mowa loida Palm erstona o spra- restauracyi monarchiczoćj. Odstąpienie Francyi nie naznaczyć. Mvlę się, miał odwagę to uczynu

okiiże 81§ być błędem taktycznym w M eksyku, poprawiło stosunki z gabiuetem wa p. Ludw ik Veuillot w książce pud ty tu ltm : Les
r ..,n 8 ,tg0  8tronn,ctwa włoskiego, które o nią po- shingtońskim, ale zapewne mep .psuje bardzo sto parfums de Rome“. Jest to dalszy ciąg procesu 
dziewa? ” ?' S Z pierwdZ^ m miul8treiu Anglii i 8po- sunków Francyi z A m eryką, bo jenerał Lorenctz wytoczonego cywilizacyi tegoczesnćj. P. Veuilloi 
n r c l s a r 7n Ss.WJel,° P ° wP‘y wie jak i miała wywrzeć dziMa spiesznie i ma już być w stolicy Meksyku, gra rolę prokuratora komitetu bezpieczeństwa i 
wo eo umk i Die' py nucza,iem muWa ta ży* 8y łoby Ma Francyi szczęściem, gdyby dopięła swe- w każdym razie powstający na wszystkie wyna 
letći na t e r a »  n, w wytrwaniu w przy- go ce u. D zki; mieui on je  dziełami szatana, a wynAaz
nitora tj'C8, Dzl81eJ8ze z-p izeczenie Mo \ Jest nadzieja, że wojna am erykańska północy ców nazywa „brutes polytechn ques“.
iza to do Anglii ? 1,  ZaP£wladW > “  Podr0i Cesa- z H “ dmem skończy się w ciągu tego la ta . Public.ność paryska ma spusobccść przypatrzyć
■/hvt lekko inh •>h11 ■ jest może następstwem W Turynie sądzą, że rzeccy meskończyły się je  się wzorom cywilizacyi odległego Ws/hodn. Amba 
wv nac-eluika mm ..niePrzWaźuI® obmyśloućj mo- « cze  na półwyspie wschodnim, że trzeba czekać, sadjrow ie japońscy po dopeD uniu hułdu mouar 

leszcze nie a“SleLkiego. W Tarynm  wiedzą dobrze, że myśli Włoch zależą ize, dają się widzieć publiczności. Wcz raj byl
-/(.masa sie na -Q ,'v0ra cesarstwo >d “ aryża i wypadków na półwyspie wschoduim. w wielkićj operze na przedstawieniu Pierre de

• i  T  L ! » T i ! . kani e dd S»- Cloud, Aresztowania w K .rfu  są  liczne. \Medicis dzieło ks. Poniatowskiego. Wybrano dla
czy do Jion “» w Jsażdym  razie aż do środ- Kłótnie między Szw ajcaryą a F rancyą nieskoń nich umyślnie tę sztukę spowodu bogactw deko

h m m K ‘',°lljwa ho-jeżyły się r nieskończą, ale uśpiły się i to dzięki racyj i baletu. Byłem świadkiem wrażenia, k tó it

e8. ^  ™ U d.<vora czy Cesarstwo D d Paryża i wypadków na półwyspie Wschoduim. w wielkićj operze na przedstawieniu Pierre
P f ^  L e b l i a n  » T * l kam e d ° Cloud, I Aresztowania w K.,rfu są  liczne. \Medicis dzieło ks. Poniatowskiego. Wybrano
czy do ło n  u w Jrażdym  razie aż <io środ- między Szw ajcaryą a F rancyą n ieskoń-L ich  umyślnie tę sztukę spowodu bogactw de
ka m aja pizeoiąg ą  pobyt w Paryżu. K .olowa ho-Iczyły się i m sk o ń c z ą , ale uśpiły się i to dzięki racyj i baletu. Byłem świadkiem wr-żenia, k b ,,, 
leuaers a g • * .. P ^ S Zle w dwa tygo- Cesarzowi. Zuudzony mylnemi lub przesadzonemi sprawili Japończycy na Europejczykach pierwszy
dnie, l znajdzie w i  uileryaLb naderuprzejm e przy-1 raportami nadgranicznych podprefektów, Cesarz za raz znajdując się w ich towarzystwie. Będę miał 
jęcie. Oboje cesarstwo chcą dołożyć wszelkiego kazał im udawać się do Genewy. Podprefekci uda- wkrótce dokładną wiadomość o odwrotnym skutku 
siaruia, aby jć j sw ą goscinuosc najprzyjem niejszą ją  się jeszcze do tego miasta prywatnie dla wła- bo znam bliżój jednego z towarzyszących im tłó- 
uczynić. , snych interesów lub zabawy, ale nie śm ieją już maczów. Pierwszą część opiszę dzismj. Co zaś

W dniu wczorajszym zakończył życie szanowny przesyłać raportów. Usposobienie Szwajcarów po- m y ś l ą  Japończycy o sa li, aktorach i widzach Opery 
i zabłnżony weteran z epoki Napoleona I wierny I lepszy ło się trochę, ale nie je s t ju ż  czćm było. I wielkićj jak o  też i o Paryżu opowiem póżnićj.

Bo wie jak i los spotkał Pekin. 
Garstka europejczyków up. koi żyła kiłkusttm iho 
nową ludm ść i reszcie ś a ia ta  dokąd tylao odgłos 
tego czynu doszeoł, zaimpon wała. M .gł słusznie 
Cesarz Fraucuzów powiedzieć posłannikom jap. ń- 
ikim: „W itajcie nam g. ście i uczcie się gościnno­
ści od cywilizowanych ludów". Już na przy„złość 
ui8yonarzy wii-ry Chrystusowej nie czeka męczeń­

ska śmierć. SL w o B że swoboduie ja k  na Zacho­
dzie będz e m. gło być o^ow iad.ne. Jcżel. więc p. 
L. Vcuiilot rzeczywiście dba o rozszerzenie w iaiy 
Chrystusa P an a , to powinien me przeklinać, ale 
b łj osławić koieie żeiaZue, tt l  grafy itd ., bo to 
" yższeść umysłowa a  nie m ateryalna dokonała 
tych wielkich ua Wschodzie dzieł. S ą  to poli 
technicznych brutes zab iry. Nic nie może być 
poży.ecznisj8zega w wieku naszym, jak  zmuszanie 
do wyrzeczenia prawdziwej praw dy  oponentów 
wszelkiego stopnia i wiuzcuia. Luuzie tej barwy 
jak p. L. Veuillot z korzyścią dla ludzkości by­
wają demaskowani.

Paryż w tej chwili modli się. Jutro w wielki 
jiątetc teatra naw et będą zamknięte. W niedzielę 
«/ sz&olo batiguolskiej przyrządzają wielkie sk ład ­
kowe święcone. Gospodynie nasze zaprosiły wszy­
stkich Polaków i tych Francazów ktOrzy w Izbach 
lob prasie za nami przemawiają.

W tych dniach k ż a  wolno m ularska pod tytu- 
em de la Perseverante A m itie , da ła  poranek mu­
zyczny na korzyść ubogich pod dyreacyą księcia 
Poniatowskiego, na którym pauie Viardot Garcia, 
Maria C abd, Arga, panowie S.yon, S .ligm an, Mi- 
hot i nasz ziomek W róblewski słyszeć się dali.

1 amberlick z Londynu nap isał, przepraszając za 
rawód. Można z wyliczenia tych imion oceuić sto­
pień powodzenia tego artystycznego popisu, k tó ­
ry marszałek M agnan zaszczycił swą obecnością.
}. Wróblewski wywołał rzęsiste oklaski i zadziwił 

dojrzałością talentu. W takim gronie odznaczyć
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s ię , je s t dowodem niepospolitych zdolności. Loża 
wspomniona liczy pew ną liczbę w gronie swojem 
rodaków naszych.

Straciliśmy jen era ła  Jerzmanowskiego, żołnierza 
z czasów kościuszkowskich, dowódzcę szwoleże­
rów gw ardyi, którzy w liczbie sta ndali się z N a­
poleonem na Elbę, komandora legii honorowej, a 
co najw iększa jednego z najzacniejszych Polaków. 
Jenerał od 1817 roku Polski nie w idział, nigdy 
jed n ak  m atki nie zapomniał, zawsze kochał, za­
wsze służył, a  w 1831 roku nie od niego zależa­
ło, że je j wielkiej nie oddał przysługi. Jeuerał 
Jerzm anow ski zachował długo czerstwe zdrowie 
Jeszcze miesiąc temu widziano go zw ykły długi 
spacer pieszo odbywającego. Miał już  jednak  83 

_ P ^ ę  tygodni temu dotknięty chorobą położył 
się i już więcej nie powstał. Traciem y codzień 
typy zasługi przeszłej, wzory szczególniej m ilitar­
nych cnót i zalet. W krótce nie zostanie nawet 
śladu z owych epok, w których oręż polski w świę­
cie głośnym był. B ogdajby wspomnienie tradycyj 
wywołało nowe odznaczenie, bogdajby generacye 
wschodzące ustępujących naśladować kusiły się. 
Kiedy się kto w rzemiośle jak im  kształcić pra­
gnie, to powinien od mistrzów sztuki zasięgać jej 
zasad. Szkół wojskowych amatorowie nie stworzą, 
a  nauki wojskowej intuicya nie daje.

K z y m  12 kwietnia.

(t.) Dziś obchodzą tutaj rocznicę powrotu Ojca 
świętego z Gaety i cudownego ocalenia jego w kla­
sztorze świętej Agnieszki extra muros, gdy się 
tam podłoga pod nim załam ała. Papież chcąc po­
dziękować Bogu za doznaną wówczas łaskę, udał 
się dziś po obiedzie do świętej Agnieszki, gdzie 
w spaniała bardzo dem onstracya na cześć jego na­
stąpiła . Znaczna część mieszkańców Rzymu pocią­
gnęła za porta P ia  i zaległa drogę do rzeczone) 
bazyliki prowadzącą, w dwumilowej dłagości. H u­
czne bardzo okrzyki rozlegały się za przejazdem 
Papieża; wołano: Viva Pio nono! Viva il  Ponte- 
fice-Iie! lud klękał i powiewał chustkami i chorą­
giewkami dwnbarwnemi, wołając o błogosławień­
stwo. W chwili kiedy piszę, miasto całe jaśnieje 
w spaniałem  oświetleniem. Olbrzymich rozmiarów 
transparenty umieszczone w głównych punktach 
m iasta a  malowane przez najlepszych tutejszych 
malarzy, ściągają na siebie uwagę publiczności. 
Ten między innemi, który się widzieć daje przed 
Panteonem wyobraża Ojca świętego żeglującego 
w łoUzi Piotrowej wściekłą burzą miotanej. Sam 
książę apostołów stojąc przy nim dodaje mu otu­
chy. W iara z zapuszczonem obliczem i trzym ająca 
kielich w ręku siedzi u steru ; a sprawiedliwość 
i miłość jej towarzyszą. W górze Najświętsza 
Panna Niepokalanego Poczęcia unosi się nad Piu­
sem, który tę tajemnicę orzekł. Drugi zaś trans­
parent blisko mostu św. Anioła przedstawia P a ­
pieża klęczącego na opoce, o k tó rą  rozhukane się 
w ały roztrącają. W śród ściekającej po je j bokach 
piany czytać się da ją  słow a: N on praevalebunt. 
Święty Piotr dzierżący klucze nieba, osłania pła­
szczem swoim Papieża błogosławiącego z wysoko­
ści niewzruszonej opoki Romę ehrz tśdańską , któ­
ra  zbrojna cała trzym a chorągiew papiezką i opie­
ra  się drugą ręk ą  na tarczy z wywróconym krzy­
żem i z napisem : Victoria quae vincit mundum  
fides nostra. U podnóża skały rozstępująca się 
ziemia pochłania wilczycę z b liźniętam i, symbol 
Romy pogańskiej. W szystkie te obrazy przy rzę- 
sistem oświetleniu wielkie wrażenie na widzach 
spraw iają.

Jeuerał Zappi, obrońca Pesaro, podał się do dy- 
misyi w skutek, ja k  twierdzą, sporu z monsiguo- 
rem Mćrode ministrem broni. Ale osoby dobrze 
znające tutejsze położenie utrzymują, iż ta  dymi 
sya je s t znakiem bliskiego rozwiązania znacznej 
części w ojska papiezkiego, a mianowicie żandar- 
meryi, która pod dowództwem jenerała  Zappi zo 
staw ała. M argrabia Lavalette dnia jutrzejszego jest 
oczekiwany.

Jenerał neapolitański Clary, werbownik reakcyo- 
nistów, zasłany został z rozkazu jenera ła  Goyon 
do Civitavechia, zkąd nie wolno mu się ruszyć. 
K apitan papiezki Castella z tego Bamego powodu 
musiał wyjechać do Viterbo.

Monsignor Vecchiotti, internuncyusz papiezki 
w Hadze, odwołany, a  m onsignor Sanguini na je­
go miejsce następuje.

Godną uwagi rzeczą w tej chwili je s t obecność 
w Rzymie kilku bardzo znacznych Roskolników, 
którzy, ja k  zapew niają znające ich osoby, mają 
m isyę od swoich współwyznawców. Może być że 
rozkół słabym się czując w walce swej z urzędu 
w ą cerkwią, pójdzie za przykładem  Bnigaryi. Mó­
wią tu po cichu, że wspomnieni Boskolnicy mie­
w ają  częste narady z ks. Berardim  i że go oświecają 
niepomału o stanie Rosyi.

Z jazd cudzoziemców na W ielki tydzień jest o- 
gromny, prawie p rzyk ładny ; wszystkie mieszkania 
są  zajęte. Nigdy wieczne miasto tak  ożywionem 
nie było.

l& r a k ó w  22 kwietnia. JCKApMć postanowie­
niem z d. 28 marca przeniósł D ra Maksymiliana Weis- 
se profesora astronomii i wyższej m atem atyki przy 
U niwersytecie Krakowskim na w łasną jego prośbę 
na stały  spoczynek , a w uznaniu zasłu g , jak ie  
tenże położył w zakresie umiejętności w ogóle, 
a  osobliwie przez podniesienie tej gałęzi nauk 
w  uniwersytecie Jagiellońskim , nadał mu order 
korony żelaznej 3ej klasy z uwolnieniem od 
taksy.

Postanowieniem  z tegoż dnia JCKApMć zamia­
nował adjunkta gw iazdam i w Pradze, Franciszka 
Karlińskiego, zwyczajnym profesorem astronomii i 
wyższej m atem atyki przy U niw ersytecie Krakow 
skim.

JCKApMć postanowieniem z d. 13 kw ietnia na­
dał Franciszkow i Smidowiczowi de Sm idki nad 
komisarzowi dyrekcyi policyi we Lw ow ie, ty 
tul radzcy cesarskiego, z uwolnieniem od taksy.

Ck. Ministeryum Stanu zamianowało Piotra Zdziar 
skiego, tymczasowego nauczyciela szkoły niższej 
realnej w Tarnopolu, rzeczywistym nauczycielem 
tejże szkoły.

W i o d s ń  20 kwietnia. Dzisiejsza Oazeta Wie­
deńska  zamieszcza na czele swojem następujące pi­
smo JCMości z d. 19go b. m.

K ochany kawalerze Schm erling! Po ciężkiem u 
trap ien iu , w jak ie  w skutku wylewu w lutym r. b. 
popadła część krajów  Moich i co Mnie głębokim 
stanikiem przejęło, podwójnie dla serca Mego przy 
jemnem jest dowiedzieć się z wniosków Twych

względem odznaczeń s ię , o tylu pięknych rysach 
szlachetnego współzawodnictwa w wspieraniu nie­
szczęśliwych i odważnego poświęcenia się w rato­
waniu lu d z i, a  te  przykłady prawdziwej miłości 
bliźniego napełniły Mnie Wysokiem podziwieniem.

W uznaniu tych czynów i odznaczającego się 
wszędy zasłużonego działania, nadaję następujące 
znaki honorowe :

T a  wymieniony je s t szereg nazwisk począwszy 
od burmistrza Wiednia Zelinki, który otrzymał or­
der korony żelaznej 3ćj klasy, radców gminy, ko­
misarzy policyjnych, żołnierzy, oficerów, mieszczan 
itd. w W iedniu i okolicy, Pradze i w jednej z oko­
lic Morawy, razem osób kilkadziesiąt.

— W ydział skarbowy Izby deputowanych Rady 
państw a rozpoczyna czynności swoje po świętach 
w dniu 28 kwietnia, aby ukończyć prace jeszcze 
nie załatwione. Mówią, że pod względem kwestyi 
bankowej przyjdzie do porozumienia między Mini­
strem p. Plenerem a wydziałem. Nie wątpiliśmy 
o tem bynajmniej. Przeciągnięto tę rzecz tak  dłu­
go, że wypadnie koniecznie coś postanowić, albo­
wiem z kw estyą bankow ą łączy się kw estya po­
krycia deficytu. W łaśnie pół roku skarbowego 
kończy się za dni kilka, a tu jeszcze budżet nie 
uchw alm y, a tóm mniej obmyślone środki pokry­
cia niedoboru. Umowa z bankiem  da rządowi w 
rękę środki do tego. Zapewne wydział wymoże 
pewne jeszcze korzyści dla skarbu, lecz i w tym 
względzie nie można się po nim  spodziewać zna­
cznej energii, naprzód, że nie ma nic innego na 
pogotowiu w razie nieprzyjęcia urnowy z bankiem, 
pow tóre, że ja k  p. Plener oznajm ił, cały gabi­
net solidarnie oświadczył się za umową z ban­
kiem, a wydział lękałby się sprowadzić tej spra­
wy na drogę kwestyi gabinetowej. D yrekcya ban 
ku, ministeryum i wydział g ra ją  na otwarte karty. 
Izba nie ma w sobie skonsolidowanej opozycyi, a 
ta jej część która nie zasiada w wydziale finan­
sowym, nie je s t nawet dość obeznaną z przedmio­
tem, by mogła skutecznie podjąć dyskusyę i wy­
prowadzić ją  poza ogólnikowe frazesy.

— Kongregacya kom itatu W aradyńskiego poczy­
tuje teraźniejszy zakres działania kancelaryi nad- 
wornój dalmacko - chorw acko-słow eńskićj za zbyt 
ścieśniony, przezco praw a konstytucyjne kraju 
są naruszone. Kongregacya założyła przeto prote- 
stacyę przeciw temu ja k  nazw ała, bezprawiu i 
żąda nadania kancelaryi tćj tych samych praw j a ­
kie posiada kaucelarya węgierska. Ja k  donosi M. 
O rszag , żupan Kukuljewicz powrócił z Wiednia 
niemogąc pomienionej protestacyi zredsgowanćj 
w formie przedstawienia do N. P aca  pod datą 13 
marca, złożyć Cesarzowi. Akt ten ma być przeto 
oddany do rąk  kancelaryi chorwackićj. — K ongre­
gacya komitatu wereckiego postanowiła rozwiązać 
się, skoro tylko dochodzić ją  będą dalsze „prze- 
ciwkonstytucyjne" rozporządzenia. W niosek Dra 
Atanaziewicza, aby w ybrać deputowanych do Rady 
państwa, został wygwizdanym.

— Minister Stauu przyszedł już o tyle do zdro­
wia, że odbywa przejażdżki po świeżem powietrzu.

— Morgenpost ogłosiła niedawno projekt finaa- 
sowy Fm. bar. Hessa, ale zarazem i motywa finan­
sowe i polityczne, jakiem i M arszalek projekt swój 
w wydziale finansowym poparł. Marszałek oświad 
cza teraz w N . Naclirichten, że pnblikacya ta nie 
j est niczem usprawiedliwioną i że bez jego  wiedzy 
nastąpiła, a mianowicie że polityczne objaśnienia n- 
dzielone poufnie członkom wydziału nie powinny 
były dostać się do wiadomeści publicznej, zwła 
szcza, że członkowie wydziału zobowiązali się do 
zachowania tajemnicy.

Królestwo Polskie.
Dalszy ciąg Ustawy organizującej przywróconą 

Komisyę Wyznań i Oświecenia, której to ustawy 
cztery pierwsze rozdziały już podaliśmy, brzmi 
jak  następuje:

TYTUŁ V. Posiedzenia Komisyi.

Art. 35. Komisya czynności swoje załatwiać bę­
dzie na posiedzeniach:

Administracyjnych i Rady ogólnej.
Art. 36. Na posiedzeniach adm inistracyjnych za-

Dyrektór główny, prezydujący w Komisyi. 
Dyrektorowie wydziałów.
Zarządzający sprawami greko-nnickiemi.
Jeden z Członków etatowych Rady W ychowa­

nia, przez dyrektora głównego do zasiadania po­
wołany.

Dyrektor kancelaryi, i 
V:ce-Dyrektoruwie Wydziałów.
Art. 37. Rada ogólna komisyi składa s ię :
Z D yreatora głównego, prezydującego w Komisyi. 
Z prezydującego w radzie duchownej.
Z dyrektorów wydziałów: wyznań i oświecenia. 
Z zarządzającego sprawami greko unickiemi.
Z członków honorowych Komisyi.
Z wizytatorów szkół.
Z dyrektora kancelaryi.
Art. 38. Członkowie rady duchownej, odpowie 

dnio Art. 15 niniejszej organizacyi, tudzież człon­
kowie w Art. 3 wymienieni, zasiadają jedynie na 
tych posiedzeniach rady ogólnej, na których przed­
miot respective ich wyznania dotyczący, a wyma 
gający nowego lub umiany istniejącego urządzenia, 
będzie rozbierany i decydowauy, lub ile razy dy 
rektor główny uzna potrzebę zaproszenia ich na 
posiedzenie rady ogólnej.

Art 39. W razie nieobecności dyrektora głó­
wnego, prezyduje na posiedzeniach adm inistra­
cyjnych dyrektora wydziału, starszy z nominacyi, a 
na posiedzeniach rady ogólnej, najstarszy godno­
ścią z obecnych członków.

Art. 40. Członkowie w Art. 37, 38 wymienieni, 
a nie należący do posiedzeń administracyjnych 
Komisyi, mogą być zapraszani na te ostatnie po­
siedzenia, a radca prawny, budowniczy i inni u 
rzędnicy Komisyi, mogą być wzywani tak na po 
siedzenia administracyjne, jako  też rady ogólnej 
K om isji, gdy dyrektor główny uzna tego potrzebę.

Art. 41. Tak na posiedzeniach administracyjnych, 
jako też rady ogólnej, dyrektor główny i człon 
kówie zasiadający m ają głos stanowczy; zarządza­
jący  zaś sprawami greko-unickiemi używa p ra­
wa tego wtedy tylko, kiedy rozbierany przedmiot, 
dotyczy tego wyznania, lub kiedy zachodzi koliizya 
między greko-unickiem a jakiem bądż innem wy­
znaniem. D yrektor kancelaryi mieć będzie głos 
doradczy, vice-dyrektorowie wydziałów na posie­
dzeniach administracyjnych m ają także głos do­
radczy. ,

Art. 42. Vice dyrektor wydziału, zastępujący nie­
obecnego na posiedzeniu dyrektora wydziału, wcho­
dzi w jego  atrybucye i ma głos stanowczy.

Art. 43. Komplet posiedzenia administracyjnego 
składa się z trzech, a rady ogólnej z pięciu człon

ków obecnych; większość zdań stanowi decyzyę, 
równość prezydujący rozwiązuje; członkowie nie- 
podzielający zdania większości; mogą podać do 
protokółu sw oją opinię.

Art. 44. Posiedzenia adm inistracyjne odbywać 
się będą dw a razy w tygodniu, w dni przez dy­
rektora głównego oznaczone, a  posiedzenia rady 
ogólnej raz co miesiąc i w każdym  razie, kiedy 
dyrektor główny uzna tego potrzebę.

Art. 45. Na posiedzeniach rady ogólnej rozbie­
rane i decydowsne będą:

1. Projekta dotyczące uposażenia duchowień­
stwa.

2. Erygow anie nowych parafij, gmin i okręgów 
religijnych, rozdzielenie albo połączenie dawnych.

3. Spory między władzami adm inistracyjnem i, 
lab sądowemi a  duchowieństwem, lub między w y­
znawcami różnych religii w przedmiotach wyznania.

4. Otwarcie nowych zakładów naukowych rzą­
dowych, reorganizacya, przenoszenie i zwinięcie 
egzystujących.

5. Projekta do nowych instrakcyj szkolnych.
6. Program ata szkolne do w ykładu nauk.
7. Orzeczenie pod względem uznania dzieł i 

książek za elementarne.
8. Mianowanie i uwalnianie zwierzchników szkół 

wyższych i średnich, oraz profesorów szkół wyż 
szych.

9. Rozpoznawanie wykroczeń pociągających za 
sobą u tratę posad, lub potrzebę zakwalifikowania 
do odpowiedzialności sądowej.

10. W yrokowanie w sporach pomiędzy Insty tu ­
tami, pod zawiadywaniem Komisyi rządowej zo- 
stającemi, na drodze przepisanej postanowieniem 
nam iestnika królewskiego z dnia 6 (18) lipca 
1818 roku.

11. Projekta do postanowień nowych lub zmia­
ny dotychczasowych,

12. Każdy przedmiot, który, bądź sam dyrektor 
główny, bądź komplet na posiedzeniu admiuistra- 
cyjnem zakwalifikuje do wniesienia na posiedzenie 
rady ogólnej.

Art. 46. W szelkie przedmioty poprzedzającym 
artykułem  nie objęte, a  do atrybucyj Komisyi na­
leżące, rozbierane i decydowane będą na posie­
dzeniach administracyjnych Komisyi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
— Smutny pod względem finansowym i matery- 

alnym stan obecny Ukrainy, Podola i części Wo­
łynia, stan którego opis szczegółowy podajemy 
poniżej w liście z Podola wyjętym z Gazety W a r­
szawskiej z 14go t. m. oby był przykładem  i na­
uką że żaden araj nie powinien schodzić z drogi 
wskazanej przez doświadczenie wieków i umieję­
tność ekonomii politycznej, aby dopiero zbywające 
od rolnictwa ręce i kapitały używać do przemysłu, 
a przemysł w naturalnym i odpowiednim przyro­
dzie kraju rozwijać kierunku. Od kilku la t wielu 
wskazy wało i my przedstawialiśmy także, iż prze­
mysł cukrowniczy na Ukrainie na sztucznej pod­
stawie i nad miarę się rozw ija , z ogromną szko­
dą i zaniedbaniem rolnictwa. Ostrzegano też i 
przepowiadano k a tastro fę— lecz napróżco; za­
chęceni chwilowemi zyskami, zresztą powstrzymani 
w rozwoju rolnictwa przez trudny wywóz zboża, 
rzucali się namiętuie, nieopatrznie niektórzy w ła­
ściciele na Ukrainie i Podolu do cukrowarstwa; 
cakrowni coraz więcej powstawało, odryw ając rę ­
ce i kapitały od rolnictwa, które coraz upadało, 
bo już bez tej ujmy uczuwano w rolnictwie niedosta­
tek rąk  i kapitałów. Katastrofa, na której wywo 
łanie i inne także wpłynęły okoliczności, niżej 
wskazane, nastąpiła teraz i oto jej opis w liście 
podanym, ja k  wspomnieliśmy, przez Gazetę W ar 
szawską. L ist ten b rzm i:

„Smutne i zatrw ażające zaiste j t s t  finansowe po­
łożenie naszych trzech prowiacyj: Podola, W ołynia 
i Ukrainy. Śród najobfitszych skarbów i  bogactw, 
złożonych w łonie swćj ziem i, stoją one jakby  nad 
brzegiem przepaści. Tegoroczne kontrakty kijow­
skie dopiero wykazały, ja k  bliską była otchłań 
zguby, jak szybkim pędem leciano ku nićj. Ten 
rzut gorączkowy, który w ciągu ostatnich kilku­
nastu lat trawił siły przemysłowe i m ateryalne k ra­
ju , to swawolne i zaślepione bujanie naszego prze­
mysłu po sztucznych a podstępujch drogach, nie­
jedno wywoływało proroctwo, nie jed n ą  otrzymy­
wało radę opam iętania się. Jednak chociaż następ­
stw a były przewidziane, katak lizm , śród którego 
obecnie się znajdujemy, przewyższył miarę wszel 
kiego oczekiwania.

„W  chwili regulacyi własności ziemskićj i refor­
my stosunków włościańskich, które muszą koniecz­
nie oddziaływać na materyalne położenie posiada­
czy wielkićj upraw y i własności, chociaż to poło­
żenie w obecności moralnym postępem , a w przy­
szłości m ateryalną korzyścią da się wynadgrodzić 
sow icie; w chwili kryzysu , wstrząsającego całą 
ekonomiczną podstaw ą k ra ju , ogłasza się niewy­
płacalność przemysłu cukrowniczego i bankierskie 
go, spokulacyi majątkowej i arystokratycznego m ar­
notraw stw a, na summę przewyższającą 25 milio­
nów rsr. Miejscowe te zawikłania pieniężne stano­
wią tylko przednią straż nawałnicy upadłości, co 
się jeszcze za horyzontem dzisiejszego dnia ukry­
wa. Na nie jeduak przeważnie w pływ ają klęski

ogólnego położenia w ynikające, które acz są 
chroni cznój natury, ale w tćj chwili stan chorobli­
wy silnie podnoszą i wzmagają. Są n iem i: brak 
zupełny kredytu ziemskiego, instytucyj kredytowych, 
domów zleceń i ułatwionych dróg komunikacyj 
handlowych. Najwyższą jednak klęską je s t brak 
pieniędzy w calćm Cesarstwie, a ztąd kryzys pie­
niężna, która pomimo, że bezpośrednio działa zgub­
nie na nasz rynek, ale jeszcze pochodząc z głów­
nego obrębu konsumpcyjnego, naszego cukrowar 
niczego przem ysłu, szkodliwie oddziaływa i na ten 
przemysł i na rolnictwo przez niewypłacalność wie­
lu rzffineryj, warzelni i ich przedsiębiorców. Nie­
wypłacalność ta bowiem dotyka rolników, lub bez­
pośrednio, jako  plantatorów buraków i wierzycieli, 
lub pośrednio, przez brak pieniędzy i podniesioną 
stopę procentową.

„Oto są główne ż ódła obećńegj kryzysu , oto 
przeważne okoliczności, składające się na teraźniej­
sze położenie naszego kraju. Zbiorowy wpływ tych 
okoliczności do jakich  sięga rozmiarów, da się 
wnieść z tego, że sam a niewypłacalność i nie spie­
niężenie zboża w Odessie, z procentam i, wycofuje 
a obiegu w tćj chwili przynajmnićj około 50 m i­
lionów rsr.

„Takie położenie w ym aga , aby się dokładnie 
rozpatrzeć w jego powodach, silnie uczuć ich wpływ 
i działanie, zrozumieć dokładnie, na czćtn w obee 
nich zbywa i jasno wypowiedzieć czego nam w tym 
względzie potrzeba. Zam iast tego wszystkiego, wo­
limy poddawać się z ja łow ą rezygnacyą danym 
okolicznościom i uważać je  za konieczność nieod 
wolalną. Jakże  bardzo zapominamy, że wszystkie 
nieszczęścia społeczne są  wypadkiem złych insty- 
tucyj, a  te są  owocem naszego przyzwolenia.

„Przyczyny obecnego położenia dadzą się spro­
wadzić do trzech głównych, jakiem i s ą : 1. Nienor­
malny rozwój cukrowarstwa. 2. B rak kredytu ziem­
skiego, domu zleceń i dróg handlowych komunika- 
cyj ułatwionych. 3. B rak pieniędzy, ogólny w ca- 
łćm Państwie.

„1. Cukrowarstwo w naszym kraju stanęło od 
razu na sztucznym gruncie i w przeciwieństwie 
z natnralnemi ekonomicznemi prawami. Powstało 
ono wskutek system atu protekcyjnego, okładające­
go wysokićm cłem cukier zagraniczny. Żyć więc 
tylko mogło o tyle, o ile je ochraniało opiekuńcze 
cło. Zyski jego, przy najszczęśliwszych warunkach, 
nie mogły być wyższe nad różnicę, ja k ą  to cło 
w cenie zagranicznego cukru wprowadzało. Gdy 
jednak zdrowa zasada gospodarstwa społecznego 
i natura stosunków ekonom icznych, pomyślność 
rozwoju tych ostatnich czynią zależną od ekono­
micznej solidarności narodów, zostających między 
sobą w bliższych międzynarodowych stosunkach 
i opierają j ą  na zasadzie wolnego handlu , prze 
mysł zatem cukrowsrniczy już w samym zarodzie 
swoim był tknięty śmiertelną chorobą. Z tąd  i ży­
wot jego  musiał być wątłym i samoistności pozba 
wionym, opierając się na fałszywćj zasadzie bez- 
użytecznćj opieki. Rozpoczęcie jego już dla tego 
było wielce nieoględne, że nie przypuszczało zmia­
ny widoków rządu, ustanawiającego cło protekcyj­
ne, a ślepe i zaufane, iż nie przykładało żadnej 
wagi do istotnych i racyonalnych wymagań nauki

Najważniejszą częścią tego przemysłu była sa 
ma fabrykacya cukru z buraków. T a ostatnia je  
d n ak , aby mogła być samoistną i współzawodni­
czyć z fabrykacyą zagraniczną, powinna rozwijać 
się w w arunkach miejscowych, równie dogodnych 
ja k  tam ta, to je s t ,  mieć machiny i aparata  pocho 
dzące z właściwych krajow ych fabryk i za tę sa 
mą cenę, ja k ą  one kosztują za g ran icą; na miej 
scu tamecznej fabrykacyi, oraz kapitał nakładowy 
i obrotowy ta k i, lub przynajmnićj na taką  stopę 
procentow ą, ja k a  używana je s t za granicą i ja k a  
przysługuje tamecznćj fabrykacyi. Każda w tych 
względach różnica, w ypadająca aa  niekorzyść na 
szych fabryk , musiała nadwerężać i pochłaniać 
zysk przemysłu cukrowarniczego, obliczony na cło 
protekcyjne, czyli ten zysk unicestwiać. Z tąd  rze 
czywiśeie, przy gruntownćm obliczeniu, fabrykan 
ci nic zyskiwać nie mogli na fabrykacyi cukru 
którego cena musiała odpowiadać cenie za granicz 
nego cukru, powiększonćj o koszta przewozu i 
cło protekcyjne. Kr«j zaś dobrowolnie lub przymu 
sowie cło —  które miało jego przemysłowi przysiu 
giwać a rzeczywiście nie przysługiwało — musia 
sam opłacać. Należy do tego dodać, że wskutek 
oderwania się od tradyeyi i obyczajów przodków, wy 
stąpiwszy we wszystkich okoliczuośach życia z wła 
ściwych karbów, straciliśmy także miarę wydatków, 
w skutek czego i w tćj fabrykacyi nie oglądano 
się na stosowność, niezbędność lub produkcyjność 
wydatków i nakładów , ale raczćj sadzono się na 
przepych i zbytek. Oszukiwano także siebie i łu 
dzono perspektyw ą korzyści i zysków, nie wacha 
no się całą furtnną ziem ską upominać się o kre 
dyt dla fabryk cukrowych. Zważywszy to wszyst 
ko, a  najbardzićj brak w przedsiębiorcach specy 
alnego uzdolnienia, któreby im samym bezpośred 
nio czuwać nad fabrykacyą pozw tlało, zamiast wy­
ręczania się zagranicznymi lub swojskimi dyrekto 
ra m i; zważywszy to wszystko, nie będzie dziw- 
n ćm , że cukrowarstwo od razu stanęło w takich 
warunkach, iż pochłonęło cały swój kapitał nakła 
dowy i obrotowy i całą różnicę ceny cukru zagr.i 
cicznego od krajowego, czyli opiekujące się tym 
ostatnim a  na tamten nakładające cło. Słowem, że 
od pierwszćj chwili musiało być niewypłacalcćm 
Żyć więc tylko mogło i rzeczywiście żyło Da k re­
dyt i życiem pożyczonćm. Było to koło wodnego 
m łyna, które dopóty się obracało , dopóki staw 
był w pełni i woda przybyw ała na łotoki. Jak  tyl 
ko brzegi opadły i woda wyschła, stanęło koło.

„Cukrowarstwo uwięziło część ogromnych k ap i­
tałów, ja k ie  pochłonęło w budynkach i urządze­
niu fabryk, drugą część za machiny i apparata 
wyprowadziło za gran icę; trzecią część wydało na 
opłatę i najęcie robotnika, który albo ją schował, 
albo za pomocą akcyzy od wódki przyłączył do 
ogólnych dochodów państwa; czwartą część od 
dało na opłatę procentów od pożyczonego kapi­
tału nakładowego i obrotowego, który albo pier- 
w iastkowie został pożyczony, albo pochłoniony 
przez straty przedsięwzięcia i musiał być zastą  
piony na drodze kredytu. Resztę zabrali dyrekto 
rowie i mechanicy, sprowadzeni z zagranicy. W ten 
sposób około 50 milionów rsr. zostało uwięzio­
nych w  cukrowarstwie i albo w yszło za granicę, 
lub przyczyniło się  do potworzania nowych albo 
wzbogacenia w iększego dawnych kapitalistów, któ 
rzy utrzymując kredytowe stosunki z cukrowarnia 
mi lub bawiąc się wysokim  procentem— podnosili 
stopę procentową i czynili ją  niedostępną lub ruj 
nującą dla rolników. A tak, przy wzbogaceniu się 
edaosiek, ogół truduiąej' się rolnictwem upada i 

niszczeje a wraz z nim i kraj stracie ulegać musi 
Jednak i sami kapitaliści nie osiągnęli całkowicie 
powyższej korzyści, gdyż wyrósłszy z procmtów  
na trattach, wraz z niemi zagr/ężli w niew ypła­
calności fabryk i albo n ieprędko albo wcale stam ­
tąd wybrnąć nie będą mogli.

„Najlepiej to uwiadomić może przykład niewy 
płacalności Jachnenka. Rozpoczął on swój zawód 
z kapitałem  150 tysięcy rsr. Nie ma on ani piędzi 
ziemi na własność i m ajątek jego  składa się z do­
brze urządzonych laffiaeryj, z fabryki machin i 
uarzędzi, z pięknych domów, ogrodów, mebli i 
ekwipażów, co wszystko razem, pomimo że go ko 
sztuje ja k  sam podaje 6 milionów rsr. zapewne 

y4 części długa nie pokryje. Cóż się pozostało 
w ierzycielom? Oto rozebrać wierzytelność za po­
mocą spółki na akcya b, prowadzić adm inistrację 
pod zarządem spółki i zadawalniać się dywidendą. 
Nowa to kom binacya spółki przymusowej, jednak  
oie daje ona rękojmi odbioru kapitała w całości. 
T jim zasem  tych kontraktów liczono nań, był on 
gwałtownie potrzebny dl as zrealizowania wypłat i 
zasilenia ogólnego ruchu i obiega. Zamiast tego, 
udlngotrwala się w orgauizacyi spółki, k tóra ty l­
ko dywidendy ma pobierać.

„Ten przykład najdowodniej stwierdza wszy­
stkie powyższe uwagi nasze o cukrowarstwie, d 
którego rycblejszego upadku przyczyniła się k ry ­
zys pieniężna w cesarstwie, nad czern niżej się za­
stanowimy.

2. D rugą przyczyną obecnego położenia je s t brak 
kredytu ziemskiego, domów zleceń i dróg komuni 
kacyj handlowych ułatwionych.

„Od trzech lat rząd zamknął kredytowe instytu  
cye państwa dla kredytu ziem skiego, wówczas, 
gdy wiele majątków spłaciło długi bankowe w ca­
łości lub w znacznej części a wielu nabyło dobra 
długiem bankowym nieobciążone. Jedni i drudzy 
m ieli zamiar zaciągoienia pożyczki w  instytucyach

kredytowych państwa. Od razu więc poplątały się
przedsięwzięcia i skrzyżowały interesa. Wkrótce 
jednak  rząd, przez komisyę na ten cel wyznaczo­
ną nakreślił praw idła dla organizacyi kredytowych 
ziemsk eh instytacyj, oddając wyrażaie pierw szeń­
stwo formie stowarzyszeń właścicieli ziemskich, 
czyli Towarzystw Kredytowych Ziemskich. Jedno­
cześnie na Liiwie i w Żytomierzu, przez kom iteta 
delegowanych ułożone zostały projekta ustaw  T .K . 
Ziemskich. Nasz, przedstawiony przez je n e ra ł-g u - 
bernaf ra  kijowskiego, otrzymał odpowiedź, aby 
się założyciele udali do ogólnego ziemskiego ban­
ku p. Potiemkina, organizującego się w Peteis- 
burgu dla całej Rosyi i z tym się połączyli. Tym- 
czazem bank ten j t s t  dopiero w projekcie przed­
stawionym do rządu, ale zawierającym także przy­
wileje od rządu w ym agane, że wcale wątpliwą 
jest rzeczą, aby mógł być zatwierdzonym. Przy- 
tem i w razie zatwierdzenia oddawać się ma we­
dle projektów ustawy, tak skomplikowanym obro­
tom, tak  niedogodnym dla związanych solidarno­
ścią właścicieli ziemskich a służącym jedynie dla 
założycieli - spekulantów , że w żadnym razie na 
przystąpienie nie zasługuje. Jednak  czas uchodzi, 
spóźniono się z przedstawieniem do jenerał-guber- 
uatora, zwleka się z wyjazdem do stolicy, a n ie ­
dola z powoda braku kredytu ziemskiego coraz 
więcej właścicielom ziemskim dolega.

„Z powodu braku domów zleceń, któreby bez­
pośrednio zetknęły producentów ze spożywaczami, 
cena zboża i towarów przez rolników spożywa­
nych, musi tyle razy w ycisnąć na sobie i wpływ 
braku pieniędzy i osobistej spekulacyi, przez ile 
rąk  pośredniczących i o ile z brakn ułatwionych 
dróg komumkacyi przewóz je s t drogim i utrudnio­
nym ; ztąd nim zboże przyjdzie do miejsca odbytu, 
nabiera sztucznej drożyzny, która paraliżuje ła ­
twość odbytu, tem bardziej, że trudność przewozu 
spraw ia, iż zboże wyprawione z obrębu produkcyi 
w czasie zadawaluiających cen, przybywa do o- 
brębu odbytu w czasie cen zniżonych i zatrzym ać 
się tu musi, oczekując na lepsze szanse. Tym spo­
sobem spoczywa obecnie w magazynach Odessy 
zboże tych prowincyj na sumę 15 milionów rsr., 
które tem samem w yjęte są z obiega.

„Domy Zleceń, sprzedając zboże przed jego 
wyprawieniem, gw arantow ałyby cenę mniej wię­
cej, chociaż na pewny zakres czasu ustaloną, a 
ułatwiona kom uuikacya wodą, koleją żelazną lub 
bitym gościńcem, przyspieszyłaby przywóz na ta ­
ką porę, w której dła ułatw iającego odbyt lub dla 
konsum enta nie byłoby straty  na cenie.

„Dla powstrzym ania tego szeregu klęsk, ja k i 
z braku instytucyj kredytu ziemskiego, domów 
zleceń i ułatwionych dróg komunikacyj handlowych 
wypływa — potrzebną jest zbiorowa i solidarna 
praca wszystkich obywateli, w celu urządzenia 
tych instytucyj i prośba do rządu o pomoc.

„Klęski, z nienormalnego rozwoju cukrowarstwa 
w naszym kraju  wynikłe, chociaż w płyną na le ­
psze jego  uregulowanie i postawienie w odpowie­
dniejszych warunkach, o ile to się zgadzać będzie 
z kolejami, jak ie  w przyszłości przeznaczone będą 
dla zagranicznego handlu, niemniej wątpić należy, 
aby gorzkie doświadczenie, powzięte z obrotu cu­
krowarstwa, było radą i przestrogą dla innych ro ­
dzajów przemysłu, do jakichby się kraj n a s : mógł 
zwrócić."

P r u s y .
W najświeższym artykule swoim z dnia 20 b. 

m. urzędowa pruska Stem -Zeitung  mówi o reskryp­
cie królewskim podanym przez nas w przeszłym 
numerze Czasu. Reskryptem tym zrzekł się rząd 
dalszego od dnia 1 lipca r. b. pobierania dodatku 
do podatków dochodowego i klasycznego tudzież 
od miewa i rzezi, który to dodatek wynosił czwartą 
część podatku. Ubytek ten w budżecie ma być 
uzupełniony częścią z nadwyżki wpływów kaso­
w ych, częścią zaś z zaprowadzenia oszczędności 
w w ydatkach, tiew yjm ojąc nawet wydatków na 
arm ię, o ile to nastąpić może bez porzucenia za­
miaru reorganizacyi jć j. Reskrypt ten je s t przeto 
zapowiedzią wprowadzenia w życie żądań stawio­
nych przez ministra skarbu Heydta w liście jego 
do m inistra wojny jenera ła  B oon, a celem jego 
je s t z jednćj strony uzyskanie dla nowego gabi­
netu przychylnych wyborów; z drugićj zaś strony 
osłabienie systemu konstytucyjnego przez formę 
ordonansową tego reskryptu. T a strona onego wi­
doczną je s t z artykału wzmiankowanego, w S tem -  
Zeitung  umieszczonego. Artykuł ten mówi:

„Z góry już było do przewidzenia, że w przy- 
szłem zebraniu sejmowem kwestye m ateryalne 
przedewszystkiem zajmowaćby m usiały Izbę de­
putowanych, a  przeto samo się przez się rozumie, 
żj admiusstracyi fiaansowćj przypadło naprzód za­
danie, oględnem sprawdzeniem źródeł zasobowych 
kraju, tudzież staranaem  ścieśnieniem wszystkich 
wymagań etatowych wpływać zawczasu na uchy­
lenie wielu przeszkód mogących utrudnić porozu­
mienie się między rządem a  reprezentacyą kraju. 
Na czele wszystkich tych spostrzeżeń stało pyta­
nie, czyby nie było stósownem zaniechać dalszego 
poboru dodatków do podatku dochodowego od 
dnia 1 lipca r. b.“

Dalćj mówi taż gazeta, iż dodatek podatkowy był 
dla wszystkich klas uciążliwym, a tem więcćj bu­
dził niechęci, iż zaprowadzony na przypadek woj­
ny, pobieranym był w ciągu pokoju bez żadnego 
usprawiedliwienia. Z drugićj strony rząd mając 
wzgląd na oszczędzanie kraju, niemógł zaniechać 
zamiaru organizacyi arm ii, uznanćj za potrzebną 
przez króla i wszystkich znawców. Nie można za­
tem było zaniedbywać tego dzieła reformy. Zada­
niem więc rządu było zaprowadzić zmiany bez 
zw iększenia  wydatków. Kom isya wojskowa po­
wołana przez króla dla rozpatrzenia się , ażali nie 
jędzie można zaprowadzić jakich  oszczędności w 
wydatkach wojskowych, dozwoliła mieć nadzieję, 
że się to da uskuteczuić, a reskrypt królewski z d. 
16 b. m. urzeczywistnił powszechue oczekiwanie.

T aka je s t treść tego artykułu, z którego wypu­
szczamy wszystkie o z d ó b k i  i pochlebne słowa.
Z powodu tego artykułu da się p0 raz setny po­
wtórzyć zapytanie, dla czego przeszłe ministeryum  
uie byłoby w stanie kroku tego uskutecznić, i nie 
tylko znajdowało zawsze stanowczy opór w e w^zy- 
stkiem  co się  tyczyło organizacyi w ojska lab w y­
datków Da takowe, ale oraz dla tego jedynie, jak  
się zdaje, powołanem było do rządów, aby go użyć 
było można do podniesienia wydatków na wojsko.
P. Patów w  imie liberalizmu uzyskał to, czegoby  
dawniejszy gabinet nie był otrzymał, a teraz po. 
kszuje s ię , że całe to w ysilenie gabinetu Auers. 
walda było zbyteczne, bo bez podwyższenia po. 
datków można wojsko organizować. Artykuł Stern. 
Zeitung ma również służyć za ministeryalny pro. 
gram wyborczy, i dadzą się na niego złowić nie. 
jedni. Już dziś pisma m iędzy lud rozrzucane d o .
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wodzą, ie  miuisteryum postępowo chciało kraj zu­
bożyć, przez zmianę systemu lanaw ery zaprowadzić 
171etnią służbę w lin ii, i Bóg w ie, jak ie  jeszcze 
brednie. A to wszystko dzieje się przez urzędni- 
dników rządowych, lubo rząd ogłasza, że przeci­
wnym jes t agitacyi wyborczćj.

N i e m c y .

Od niejakiego czasu krążyły wieści, jakoby po 
ostaniej kryzys ministeryalnej w Berlinie, rządy 
niemieckie państw  średnich otrząsnąwszy się z o 
bawy supremacyi pruskiej, zaniechać miały zupeł 
nie projektów reformy Związku niemieckiego. In ­
ne wprost temu przeciwne pogłoski utrzymywały, 
że rządy owe (zwane „wircburskiemi" z powoda 
niegdyś zjazdu w W iirzburgu ministrów ich) w rę­
czyły we Frankfurcie projekt wspólny w tym przed­
miocie. Suddeutsche Ztg  taką o tem podaje w iado­
mość w liście z Wiednia, która wskazuje, iż wraz 
ze zniknięciem obawy przed Prusam i, znikła za- 
powiadaua jedność Niemiec:

Rządy koalieyjae nie wniosły dotąd żadnej pro- 
pozycyi, ani się też co do niej nie umówiły. Hr. 
Rechberg rozesłał 17go marca do rządów koali 
cyjnych okólnik, w którym  pragnie nakłonić je 
do przedłożenia gabinetowi austryackiem u pomy­
słów swoich co do reform mogących być uskute- 
cznionemi w Związku. Zarazem w nocie tej w y­
łożone były zarysy, według których mniej więcej 
rząd austryacki chciałby nakreślić podstawę ukła­
dów. W  ogóle hr. Rechberg nadmienia, że z po­
między przedstawionych dotąd projektów najwięcej 
mu odpowiada projekt bar. Dalwigka, jako zapatry­
waniu się Austryi najbliższy; następnie nota hr. 
Reehberga daje wskazówki względem składu i 
przeznaczenia zgromadzenia zwanego dawniej na- 
puszysto parlamentem związkowym. Jest tam wię­
cej mowy o rozprzestrzenieniu atrybucyj praw oda­
wczych komisyi biegłych, k tóra i teraz od crasa 
do czasu gdy idzie o wydawanie ustaw  związko­
wych, zbiera się. Biegli w tej komisyi nie m ają 
być tak  jak dotąd mianowani własnowolnie przez 
rządy, lecz wybierani z Izb krajów  niemieckich. 
Ew estya reformy militarnej, wzmocnienie rządu 
centralnego i zrzeczenie się pewnej części nieza­
wisłości rządów krajowych na rzecz władzy w y­
konawczej związkowej, zupełnie są pominięte.

Odpowiedzi na ową notę hr. Reehberga po wię­
kszej części nadeszły już do W iednia i dość w y­
raźnie pokazują, że wraz z obawą przed blisko 
zagrażającem  urzeczywistnieniem planów hegemo 
nii pruskiej znikła jedność w obozie koaiicyj

w kościele N. P. Maryi po skończonem przedpołud 
niowem nabożeństwie śpiew „Boże coś Polskę." Za 
każdym razem pewna liczba osób powołaną bywa 
z tego powodu do odpowiedzialności i skazywaną przez 
władzę policyjną na kozę. Bywało jednak, że ajenci 
policyjni przy kościele przytrzymywali młodych lu 
dzi chcąc ich oddać pod straż patrolujących żoł 
nierzy policyjnych do koła kościoła. Parę razy przy­
trzymani zdołali się wydostać z rąk ajentów. Ajenci 
podobno tem tłumaczyć zwykli aresztowanie, że są o 
fiarą zaczepki. Ponieważ ze strony opinii publicznśj 
panuje mniemanie, że się dzieje przeciwnie, zatem ci 
coby o tem nietylko moralne mieli przekonanie, ale 
oraz i naoczne, powinni w podobnym przypadku do­
browolnie złożyć świadectwo. Inaczćj władza policyjna 
będzie miała zawsze przekonanie, że ajenci jćj byli 
pokrzywdzeri i wzywali siły zbrój nćj tylko we właBnśj 
obronie. Wszakże wypadek zaszły w południe w pier 
wsze święto Wielkićj Nocy usprawiedliwił to mniema 
nie powszechne, albowiem ajent policyjny pochwycił 
przy wyjściu z kościoła młodego człowieka, zupełnie, 
jak się potem okazało niewinnego, i oddał go w ręce 
patrolu wojskowego, obwiniając przytrzymanego, że się 
tenże na niego targnął. W takich przypadkach nie 
może się obejść bez zbiegowiska, zwłaszcza też w dzień 
świąteczny. Patrol wojskowy poprowadził przytrzyma­
nego do domu dyrekcyi policyi, a za nim pośpieszył 
tłum ludu, najwięcój zaś młodych chłopców, towarzy­
sząc z wrzawą i piskiem pochodowi. W ulicy Miko­
łajskiej dali żołnierze ognia. Ośm czy też dziewięć 
strzałów padło, lecz nikt nie został raniony; zdaje się 
że strzelono w górę, gdyż kule obiły się o ściany 
domów, ale na szczęście żadna z nich nie ugodziła 
W okna napełaione ciekawemi mieszkańcami. Żołnierze 
tem się podobno tłumaczą, bo śledztwo zostało w tćj 
sprawie rozpoczęte, że rzucono na nich z tłumu ka­
mieniami. Zaraz po tym wystrzale Radca pełniący obo­
wiązki naczelnika władzy policyjnśj zjawił się na miej 
scu zbiegowiska i z pomocą kilku obywateli skłonił 
tłum do bezzwłocznego rozejścia się, czemu też zado- 
syć się stało.

Smutny ten wypadek niemiał wprawdzie ża- 
dnych innych następstw, ale w takich razach jeden 
krok nierozważny może się stać powodem nieszczę 
ścia. Z drugićj jednak strony aresztowanie czy też 
przytrzymanie odbywać się powinno, jeśli już koniecz­
nie nastąpić ma, z zachowaniem zarówno przepisów 
prawa jako i form najmnićj przykrych, a nawet przy­
zwoitych. Nie zawsze się to atoli dzieje: schwycenie 
bowiem za kołnierz lab za piersi bywa częstokroć pier­
wszym aktem wyzywającym; nie dziw przeto, że za nim 
idzie odwet, a urzędowy akt kończy się bitką i wda­
niem się siły zbrojnćj. Smutny tego przykład zdarzył

nym. Hannower uważa insynuacye austryackie za się w sobotę na Szpitalnój ulicy, z powodu prostćj 
zbyt daleko idące i pragnie więcej konserwaty- burdy ulicznćj. Winni zawczasu się ratowali ucieczką, 
wnego zapatryw ania się na rzeczy. Saksonia zale a niewinny szynkarz, który się znalazł o niewiele kro- 
ca zawsze jeszcze dawniejsze swoje projekta, a ków przed domem swoim, był ofiarą, nie wiemy czy 
z tonu odpowiedzi p. Beusta widać podobno duść oporu, czy nieporozumienia; dość, że się dostało jemu, 
jasno, ja k  dalece dotknęło go to, że nad jeg o  pro- jego żonie i sąsiadom lub ciekawym, kolbami. Szynka 
je k t staw iają projekt Dalwigka. W Monachium pa- rza odprowadzono oczywiście do policyi, a dopiero 
naje  niezadowolenie, że gabinet austryacki nie w Wielką niedzielę wypuszczono go na wolność, 
przedstawia ze względu na Bawaryę, jako  najwię Wracając do zajść na ulicy Mikołajskićj, dodać 
ksze z państw drugiego rzęda w Niemczech, iu- musimy, że poseł hr. Leon Skorupka natychmiast u- 
nego projekta i innej formy przedstawienia aniżeli dał się z przedstawieniem do Radcy pełniącego obo- 
ze względu na resztę krajów niemieckich. Nie wiązki naczelnika dyrekcyi policyi, a p. Kirchmajer 
mogłem z pewnością dowiedzieć się,; czy Wirtem członek Rady państwa do p. Naczelnika komisyi na- 
berg i obie Hesye odpowiedziały już. W każdym  miestniczćj, Radzcy dworu p. Merkla. W jednem 
razie replika austryacka na te odpowiedzi długo i drugiem miejscu obaj wymienieni deputowani 
się zwlecze, gdyż teraz występuje na przód kwe otrzymali zapewnienie, iż sprawa ta należycie zo- 
stya traktatu cłowego.

kowie dwutygodniowy jarmark wiosenny na Ś. Woj 
ciecha.

— Z powodu częstego psucia się grobli, na którśj 
zbudowana jest kolśj pod Gródkiem o trzy stacye od 
Lwowa, wypadnie przedsięwziąść w tem miejscu ro­
boty dłuższego wymagające czasu, i dla tego pociągi tak 
osobowe jak i towarowe doznawać będą przerwy aż 
do ukończenia robót. Drugostronne obwieszczenie po­
ucza w tym względzie, że podróżni będą zniewoleni 
przesiadać się z wagouów na wozy pocztowe między 
Gródkiem i Rodatyczami, i znów następnie odbywać 
dalszą podróż koleją.

— Nadesłane Administracyi Czasu z Tarnowa 2 
złr. pod głoskami N. N. na odbudowanie kościoła 
X X . Dominikanów w Krakowie, złożone zostały w ka­
sie prokuracyi tćj budowy.

— Gubernator cywilny i wojskowy Galicyi, Fmp. 
hr. Mensdorff-Pouilly przybyć ma jutro z Wiednia 
z powrotem do Galicyi, nie jedzie jednak wprost do 
Lwowa, lecz zwiedzić ma obwody Galicyi zachodnićj i 
odbyć objazd po kraju.

W nocy 6 kwietnia zgorzały w Grodnie na 
przedmieściu zaniemeńskiem 13 śpichlerzy kupieckich 
ze zbożem i różnemi innemi towarami, tudzież 14 do­
mów i 6 budynków innych. Szkody obliczone są prze­
szło ha półmiliona. Prawie wszyscy poszkodowani są 
starozakonni, a niektóre rodziny zaledwie z życiem 
uszły. W mieście zbierano zaraz nazajutrz składkę 
dla pogorzelców i zawezwano do niśj obywatelstwo 
okoliczne.

—  Liczba listów przez urzędnika pocztowego Kal- 
laba w Wiednia ściągniętych, wynosi 62,720. Między 
niemi są i takie, które tylko przechodziły przez Wie­
deń, a Kallab umiał je skręcić. Oprócz bezpośredniśj 
szkody, jaką urzędnik ten wyrządził osobom przez 
wykradzenie z wielu listów pieniędzy, nieda się obli 
czyć ta szkoda jaką mógł wyrządzić z powodu niedoj 
ścia listu. Wiemy już o jednym tu przypadku, gdzie 
umowa nie przyszła do skutku z powodu nie dojścia 
odpowiedzi z Wiednia na zapytania parokrotnie czy­
nione. Porto pocztowe wraz z znalezionemi znaczkami 
pocztowemi wynosi od tych listów przeszło 30,000 złr. 
gdyż wiele z nich było obciążonych pieniędzmi. Ko- 
misya wyznaczona do tćj sprawy, bada teraz, ile pie­
niędzy mogło być w listach rozpieczętowanych. O licz 
bie listów spalonych nikt wiedzieć nie jest w stanie.

— Donoszą z Kaniowa pod dniem 1 kwietnia, że 
Dniepr dopiero terez zniósł lody i krę pędzi do mo­
rza. Spodziewają się, że statki parowe rozpoczną po 
nim żeglugę. Bez wątpienia wielką ona przynosi wygo­
dę nad-Dnieprzańskim mieszkańcom, zdaje się, że i 
kompania bardzo dobrze na nićj wychodzi. Jednak 
znacznie podniesiona cena jazdy na parowcach przeszłego 
lata, boleśnie dotyka kieszeń biedniejszego stanu lu­
dzi. Często też dla natłoku podróżujących, nocleg cia­
sny i nieprzyjemny bywa.

Spółka żeglugi na Dnieprze cztery ma sta tk i, dwa 
większe to jest: „Włodzimierz" i „Dniepr", mniejsze 
zaś „Prypeć" i „Kremeńczuk", krążą na przestrzeni 
stukilkudziesiąt wiorst.

— Budowa drogi żelaznćj z Rygi do Mitawy roz­
pocznie się z dniem 1 maja r. b., i ma być ukończo­
ną za dwa lata. Pan Behagel ustąpił wszelkie swe 
prawa, jakie mu nadawała koncesya, p. Laurent, inży­
nierowi cywilnemu, który przedsięweimie tę budowę 
w spółce z kilku stowarzyszonymi kapitalistami fran­
cuskimi i belgijskimi.

Gazeta Saratowska donosi, że przy naradach nad 
założeniem uniwersytetu w Saratowie, wzięto pod ro-

A n g l i a .

stanie zbadaną i w razie przekonania się , że zaszło zwagę zdanie, czyby nie było właściwem ukonstytuo 
jakowe nadużycie, winni pociągnięci będą do odpo- wać takowy, jako instytut czysto prywatny. Zdaje się, 
wiedzialności. Są pewne już do tćj chwili doniesienia I że szczegółowy projekt w tym przedmiocie wkrótce 

. i i u • i °  P°dobnycl1 nadużyciach. I ta k , p. Ignacy Dutkiewicz ogłoszony zostanie.
P. Cobden niemogąc być z powodu słabości o - zamieszkały naprzeciw Dyrekcyi Policyi, uskarża się, — Jutro we środę dnia 23 kwietnia Ś. Wojciecha

becnym na posiedzeniu Izby niższej i braó ndziału że mu raniono bagnetem syna zupełnie niewinnie, arcybiskupa męczennika
w dyskusyi poruszonój wnioskiem p. Horsfall w gdyż kiedy go aresztowanego prowadził żołnierz poli-
przedmiocie obecnych praw morskich i konieczno- cyjny, inny żołnierz policyjny przyskoczył i ugodził,
ści zaprowadzenia w nich zmiauy, m e chciał aby go w twarz bagnetem. Zapewne wypadek ten zostanie G O S p O d ć irS tW O . p r Z O U W S ł I  l l& D d o l  
zdanie jego pozostało n ieznane* publiczności i należycie sprawdzony. Z drugićj strony nie ulega ża- F  J  1 U aU U W

r  y J W M anthoster dnćj  wątpliwości, że garstka uliczników kamieniami B l a ł a  19«° kwietnia. Dzisiaj praktykowano
trz e c h g ió w a y c h z a s a d zemem następujących swych [rzucała, a tylko o to się podobno rozchodzi, czy| w c e c y  nast«PDe w wal. austr.

i Morawskie, potrzebujące podobnież bydła rzeźnego, 
bliżej Krakowa są położone, a teraz w braku punktu 
pośredniczego, niedostatek bydła rzeźnego cierpią lub 
swą potrzebę zaopatrywać są zmuszone z targów wie­
deńskich ; przeto ustalenie targu w mieście Krakowie, 
jako w środka między przedającemi a potrzebującymi 
położonem, stanie się pośrednikiem ułatwiającym zao­
patrywanie wszystkich miast i prowincyj bydła rzeź­
nego potozebujących.

Z komitetu c. k. Towarzystwa gospod. galicyjskiego.
Lwów, 14. marca 1862,

Prezydujący; Krasicki m. p.
Sekretarz: Przyłęćki m. p.

8-00
6 0 0
4-00

4-37% 
0 00 

16-371/

Ceny produktów polskich w W i e d n i u  od 12 do 18 
kwietnia 1862 r. w wal. austr.
Szmaty galicyjskie białe (za centnar) . . .

„ „ onuczkowe „ .
„ „ z pakuły ordynaryjnćj .
» „ lniane niebieskie mięsza-

ne z niebieskiemi baweł- 
nianemi (za centnar) , .

.  „ kotonowe . „ . . .
Konopie polskie surowe

„ „ międlone . . . . . . . .  23-62%
Len polski s u r o w y .......................   . . . . 19-75

„ m iędlony.......................  . . . . 27-50
Koniczyna czerwona chędożona (za centnar) 28-75 

„ „ naturalna „ 27-00
„ biała „ „ 41-00

Skóry wołowe polskie, mokre z rogami (funt.) 00-28 
Skórki cielęce „ z główkami (za cent.) 85 50
Terpentyna g a l ic y js k a ....................... n ■ • 28 50
Wełna polska ordynaryjna (Zackelwolle) „ . . 55-uO 
Szczecina wiśnicka wyborowa . . . . . .  282 50

biała
jaworowska wyborowa . . „ . . 

„ celna . . . . . .
„ przed ia . . . . . .
„ średnia . . . „ . .
„ poślednia . . „ . .

mielecka
Spirytus 30—33 stopniowy transito (za sto­

pień rz %  garnca).......................  .
„ rektyfikowany 35° transito . * . 

Wosk tarnopolski (za centnar) . .

192-50
292.50
202-50
177-50
101-00

97-50
116-50

0-57
0.66

140-00

wprzód rzucono kamieniami na żołnierzy, czy też po11 WłaannŚA „ . . .  nucono Kamieniami na zoimerz
szona pryw atna na morzu ma być mena- daniu ognia. Osoby obecne temu zajściaruszoną.
2) Blokada ma się ograniczać do arsenałów

Pszenica...........................(za mierzycę) . . .5 -7 9
2 y t o ............................................   . . . . 3-56
Jęczmień . „ . . .  . 3-05
0wies •  1-43
Z iem n iak i.......................................................... o 00
s ja n o ..............................(za”cen t.) ....................0 98
Słoma 1-04

powinny z ca­
łą otwartością zameldować się do zrobienia zeznań.

m arab' h ■ . , , • ° , i 7 ------7 "  i Krakauer Ztg  takie daje przedstawienie powyższe-
dZ  l i  7  równocześnie oblężonych na lą- go zajścia, zapewne na urzędowych opierając się po- 
<Uie, z wyjątkiem kontrabandy wojeanćj. daniach: 1

3) O kręty kupieckie państw  neutralnych nam o- „D. 20 bm. zaraz po 12ej w południe patrol skła- 
rzu mepowinny podlegać rewizyt dokonywanćj dąjący się z 6 żołnierzy liniowych i 2ch policyjnych,
przez okręty innych rządów tak  w czasie wojny którego zadaniem było przeszkodzić zbiegowisku po-1 L- 433- w  uzupełnieniu odezwy swojćj z dnia 20 
ja  w czasie po oj u. wstałemu na ulicy Mikołajskiej w skutku aresztowania marca r- b- U. 320 Komitet Tow. gosp. uwiadamia

„Rząd angielski, mowi p. Cobden, może Wejść kilku osób, znieważony był od tłumu, który nań ci- niwąjszem, iż wystawa rolnicza w Ułaszkowcach od
w układy z innemi wielkiemi mocarstwami pod skał kamieniami; poczem jeden żołnierz liniowy, gdy bSdzie SI§ w dniach 7, 8 i 9 lipca r. b. 
względem rewizyt kodeksu morskiego l tw ie rd z ę U u  pękł bagnet od rzuconego kamienia, wymierzy- 
“  8ery0 12 od nas 8am^ h b9dz,e zależeć, aby wszy broń w górę z ukosa strzelił. Za jego przykładem
wspomntone reformy zostały wprowadzone w ży poszło wielu innych. Nikt oczywiście nie był raniony.

‘‘ • “ f  ty k o > 26 “ ważam zmiany  te J fk o p o  A ponieważ obecny właśnie w biórze pobliskiego bu- 
, sb: eniak0nr: t r> H ,C° ęC!“ ™taWy żeglugo w ć j dynku  urzędowego Przełożony Dyrekcyi Policyi natych- 

> . . ZbuŻa 1 Qchyleula pospieszył na miejsce, usłuchano zawezwania
jego aby się rozejść, przy czem wsparli go bezzwło-

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. gal.
We Lwowie dnia 18 kwietnia 1862 r.

Prezydujący Krasicki. 
Sekretarz Przylepki.

wego monopolu kolonialnego.
Pnnni l iAtnr.  „  „ 1 1 1  » .1 1 1 1 . I '  W . * * ‘w“vlluvJ k,L£iJ  V-LC1U TTOpaill gU UC^W»W

„Rzuciliśmy na bok berło siły, pokładając zau czme poważani obywatele, którzy tłum do spokojnego

Uwiadomienie względem uporządkowania wzewozu by 
dła opaśnego na targi krakowskie.

Ponieważ w skutek wielokrotnych starań Towarzystwfanie w zasadzi* wnlnańni j  I morzy uum uo spoKojnes” mmcwaz w skutek wielokrotnych starań Towarzystw
nowym systemem nomvślnnńć na,™ .  I * .  I ^m  n a jm n iL zf nTruVzenirTokot 0 ^ “ Z“SZł0 ^  m i a s t a ^ ? ?  GalicWskie«0 1 Krakowskiego magistratj Diejsze naruszenie spokojuości • miasta Krakowa dogodne miejsce na targowicę bydła

Podczas nstiifni„h iuf 1 a ku <i 1 . , , | , 7", bPrawozdanie z przepędzonych świąt niemoże oznaczył, a dyrekeya kolei żelaznej potrzebne wydała
wiefói S  k S S S d  - l  ’ haadel ?  wzrósł I być bardzo obszerne, już przez to samo, że wypada- rozporządzenie, aby bydło do wywozu przeznaczone.

liczyli na ty8,ąca lat> ^  °?7 chyba Powtórzyć to wszystko co się za dawnych w każdym czasie i  na każde żądanie właściciela byłe
bardzićT* oczyszczamy d r o ^  V nrilT nrf83 ’ W tym przedmiocie pisało. Nic bowiem nie zaszło I we Lwowie ładowane"i "bez V zer7y~do Krakowa wy-
jak ie  sie na nićj znaidnuf t h od przeszkod I takiego, coby odróżniało tegoroczny obchód od obcho- syłane; gdy przytem dni targowe w piątki w Krako- 
my powszechnym interesom iSdzkoścf" r-  poPrzed“'ch- Też same stoły zastawione dla fa- wie istniejące najdogodniejsze!* okazują się, przeto

r Ł T z b i j a  ów hst p Cobdena tv n iK c  w mi u . 1 ™ aciół- z tą samą przyjmowanych gościn- uwiadamia się niniejszem wszystkich właścicieli H a n ­
cu następujące uw agi: ’ y ą  wk o ń  n°ścią, która me mogąc ich wszystkich zgromadzić dlarzy bydłem, by swoje bydło we Lwowie w każdą

Nie podejrzywamy szczerości n rv.hd*nQ u  w c' 4gu par8 dni świątecznych, musi rozciągać święco- środę częścią rannym, częścią wieczornym pociągiem 
eóz mamy sądzić o % g o  adanm **  r  8° ’ 7  “  do Krakowa wysyłali. ’
konanym, że rząd federalny tak j ta t z a L y  s ^ n u  S  ł S Y  .  7*  P°«tarzać się będą przy- Bydło rannym pociągiem wysłane przybędzie do Kra-
utopiann pod względem praw a międzynarodow«IT  ,  j  nćj wszak^e okoliczności niemasz dotąd kowa we czwartek rano, bydło zaś wieczornym pocią-
że w jednym celu nadania im wartości zrzeka,v w  ^ ? « co“em: czy na nie zaPraszać należy Mb giem wysłane przybędzie do Krakowa tegoż dnia w wie-
sin J  tz, «k»,li am ^lkieh uraw w oini»„„„. _y I Wątpliwość tę chcąc rozstrzygnąć, trzeba mieć czór ; przeto właściciele uzyszczą czas wypoczynku isię w tćj chwili wszelkich praw wojującego na Ina względzie obvezai i 
paorzn, zrzekłby się praw a rewizyi, cofnąłby swo- sów miejscowość. Za dawnych cza nakarmienia bydła na targowicy krakowskiej, a kupcy
je  eskadry blokujące* nadałby Wolny ws'tęp p r o - l e v zaf aszan0. na święcone, bo w pewnćj okoli- z różnych stron, opaśnego bydła potrzebujący, będą 
duacyi bawełny z południa i poświęciłby tę supre- na zasłudze°my hT  P” l  ^  pierwszeństwa, oparty chętnie na targi piątkowe do Krakowa przybywać. 
Oiacyę m orska która bvła iedyną znakomitą ko- kići „ n ! g o d n o ś c i ,  wieku, wziętości lub innćj ja- Hodowcy bydła obwodów niżej głównego miasta Lwo- 
^ ■ i ą  T S ^ u ż y w ”  w c.ągu ^tm cnćj wojny. T* I wnych ^ ^ / ^ f 7 u Ŝ ie W pierwSZy. “  kre'  T  le^ Cych- w najlepszych stacyach kolei że
idea zbyt jest nierozsądną abv zuałeść mogła przy mu Dotpm i ’ mown ów; a każdy wiedział, ko- laznej do tego wymiaru czasu się zastosewać.
stęp do innego umysłu jak  umysła entuzyasty łu- szło koleją ®ię za8zczyt drngieg0 duia’ 1 tak . ^ ^ o h ,  którzyby z cen ofiarowanych w Krakowie

y ja  mys a I ej^‘ Hziś ze zmianą stosunków i w braku stale nie byli zadowoleni, lub mieli chęć na targu wiedeń

Dzięki prawu rewizvi "  "  J y  ̂ „ M , L vkłv mieśriz ł  ? ży" ioły różnorodne w jednem się Mb sobotę rano, swe bydło do Wiednia koleją

mo l zmiane co d» teg°olei  z 1me
czekać zaproszenia na święcone, dzielę rano przybędzie, dostatecznie wypocznie, nakari » ■* “y uiMi ou|/i vuiav/j y ucą m11 i  ----- 1, — i  czeKać r

Wvkouitnm praw a Itównież dzidki 7  ćwleeone bez zaproszenia, gdziebylmi się i na targ poniedziałkowy zaprowadzi.
p S "  J e b ie  t f a e T n t  S  T l S r ™ .  " " "  M sie .  K ro w ie  i przez pewyz-
koju, pomimo wojny i oddaiao o. J%c spo ą w  • rwo,_  19Z7 podział przewozu, usunie się dla handlarzy i bo-

^ e ciaele swvm I i , ,  y raz w nocy nawiedziła nas dowców bydła, niedogodność z istniejącego teraz prze-
uiewa z błyskawicami i  grzmotami, d o b r a  wozu bydła wprost do Wiednia wynikająca; przy któ-

koju, pomimo wojny i oddając się ciągle swym 
Zatrudnieniom przemysłowym po Zwichn,eniu han­
dlu i zdezorganizowaniu zasobów południa."

Wczoraj pierwszy raz 
wiosenna
wróżba dla rolników.. . , , .rym bydło przez trzy dni bez pożywienia i napoju

Dziś i wczoraj o odzą Emaus i  Rękawkę. Po- nędznieje, traci na wadze, a często i słabsze sztuki 
goda dzisiejsza wywabiła wielką liczbę osób z miasta odchodzą.Kronika miejscowa i zagraniczna.

R r jtk A w  22 kwietnia Co niedziela m.rn • l v“ “  ” a ^ F  u“ " Uluy- | są ias aia kupujących , jak  i dla przeaającychniema-
ga sięl Jutro we środę 23  b. m. rozpoczyna się w K ra-Iłe j wartości: albowiem gdy miasta Szląskie, Czeskie

na kopiec Krakusa, wczoraj na Emausie Zwierzynie­
ckim wstęp na kopiec Kościuszki był wolny.

Korzyści z odwiedzania targów w mieście Krakowie 
są tak dla kupujących , jak  i dla przedających niema-

W r o o ła w  19go kwietnia. Dziś praktykowano cen 
mstępne: za 1 azefel pruBks (przeszło 14 garncy) gros 
srebrnych praskich (po 5 cent. w. a. oprócz ia&y).

praed. ired. po.ilcd.
Fszenica b i a ł a .......................  84-86 80 72-76

» ż ó łta .......................  84-86 80 72-76
Żyto . • ....................... ....  . 59 60 58 63-56
J ę c z m ie ń ................................  36-38 35 33-34
Owies  .......................  24-27 23 20-22
G r o c h .....................................  54-58 60 44-47
Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89 '/t , 

funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po T 5 7 '/a kr. 
w. a. oprócz agio).

Czerwona przednia . • ....................... 12 — 12*/2
n do b ra ..................................... 1 0 % — l l ł/3
„ ś r e d n ia ..................................8 % — 9 '/4
„ p o ś le d n ia .............................6 — 7'/,2

Biała p rz e d n ia .................................  1 7  — 18
n d o b r a ............................................ 14 —15%

średn ia ............................................ l l  —12
„ pośled n ia .......................................... 8 — 10

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P e t e r s b u r g  20 kwietnia. Dzisiejszy Journal 
de S t. Petersbourg zamieszcza dekret cesarski, na 
kazujący, aby dni imieniu i urodzin członków fa 
milii ceaarskićj obchodzone bywały dopiero w naj 
bliższą niedzielę. Następnie obchody roczaic zwy 
cięstw, wyjąwszy zwycięstwa pod Półtawą, znie 
sione zostają. (Powód tego rozporządzenia jest 
ekonomiczny. Wielka liczba dni dworskich, obcho­
dzoną bywa w Rosyi| świątecznie, przez co wiele 
dni w roku odpada od pracy i zatrudnień. Red. C z). 
Gazeta giełdowa zamieszcza postanowienie, aby 
paczki przesyłane pocztą za granicę, nie podle 
gały kontroli cłowćj.

D o u a i 21 kwietnia. Proces Mirćsa skończy 
się zupełną jego rehabilitacyą. Wypuszczono go 
zaraz na wolność. Zrobiono demonstracyę obja­
wiającą mu przychylność; hr. Sim ćjn został ze 
skargą oddalony.

Wiadomości o sprawach wyłącznie austryackich 
koncentrują się w finansach i kwestyi węgierskiej 
O pierwszych dopiero za dni kilka będzie możua 
mówić, co do drugiej zapatrywanie się dotąd się 
nie zmieniło, lubo z obu stron oczekują pewnych 
ustępstw. Zapewne kwestye dopiero budżetowe zmu 
szą rząd do jasnego i stanowczego określenia sto­
sunku Węgier. Chociaż Niemcy siedmiogrodzcy 
radzi są zasiadać w Wiedniu, jako reprezentanci 
swego ludu, lecz niemogą reprezentować całego 
kraju. Usiłowania zaś, aby sprowadzić cały Sie 
dmiogród do Rady państwa, okazały się dotąd da 
remnemi.

Z Warszawy nieotrzymaliśmy dziś żadnych do­
niesień. Przypuszczamy w ięc, że nie zaszło nic 
ważnego, coby korespondentów naszych mogło 
zniewolić do pisania.

Rząd rosyjski zaciąga w Londynie pożyczkę za 
pośrednictwem Stiegl.tza. Do dziś dnia nie ma ż&- 
daych wyjaśnień depeszy podanej względem pro 
jektów ministra spraw wewnętrznych co do przy­
śpieszenia wykupu z poddaństwa i ukończenia re 
orezentacyi. Pod tym ostatnim względem wielo­
krotnie już uwagi nasze podawaliśmy.

Traktat cłowy zawarty między Francyą z jednćj 
a Prusami z drugićj strony nieznalazł dobrego 
irzyjęcia u niektórych rządów niemieckich jako 

członków związku cłowego, w którego imieniu 
traktowały Prusy. Było nawet przypuszczenie , że 
przyjdzie w skutku tego do rozbicia związku cło 
weg:o. Nadzieję tę żywiono szczególuićj w Wiedniu, 
gdzie wcześuićj czy późnićj o utworzeniu unii cło 
wćj marzono, skoroby tylko zrównoważenie walu 
ty nastąpiło. Południowe Niemcy byłyby w takim 
razie gotowe do unii cłowtj austryackićj, lecz gdy 
jeszcze nierychło spodziewają się ustalenia w*luty, 
przeto traktat prusko-francusai nie znalazł tylu prze 
ciwuików jak się na to zanosiło. Przeciw temu 
traktatowi mówiły także polityczne względy, bo 
daje on Prusom niejako moralną w obec Francyi 
nad innemi państwami związku cłowi go hegemo­
nię. Mimo tego Wirteroberg miał już podobno o- 
świadczyć, że do traktatu z Francyą przystępuje; 
Dresdner Journal z l9go mówi, że król saski 
przyrzekł sankcyę swoją Bkoro tylko Bejm nad­

zwyczajny w tym celu zwołać się mający, zgodzi 
się. Zarazę o tenże urzędowy dziennik zaprzecza, 
jakoby Austrya już po zawarciu traktatu z Francyą 
czyniła w Dreźnie przedstawienia. Ze słow jego  
jednak poznać, że takie przedstawienia czynione 
były poprzednio. Badeńskie ministeryum jest wszak­
że dotąd traktatowi przeciwne, w obawie, że kraj 
Diewytrzyma współzawodnictwa z Francyą w obec 
ulżenia pozycyj taryfowych.

lana sprawa w kierunku jedności Niemiec, na­
potyka na w.ększe je-zcze przeszkody. Jest nią re­
forma Związku niemieckiego, która niedawno je­
szcze poruszała całe Niemcy. Dziś gdy nie ma się 
czego Prus obawiać, gdy sympatye dla nich 
w Niemcze ,h rozwiały się, rządy pomniejsze nie­
mieckie nie są już tak skore jak wprzódy uczynić 
zadosyć naleganiom opinii publicznćj wiłającćj o 
oarlameat niemiecki, o silną władzę wykonawczą, 
o wspólność reprentacyi zagrauicznój i jedność 
dowóditwa wojska. Gahinet austryacki uznał atoli 
potrzebę pewnych za lań  w urządzeniu organów 
związkowych, tak jednak, aby one nie wyrosły 
po nad głowę prezydium związkowego i nieprze- 
aiosły władzy pra wodawczćj z rąk rządów w rę­
ce parlameatu Ale gabinecifci dr bnych państewek 
niemieckich nie uyślą już o reformie, skoro się 
przestały lękać narzucenia im takowćj przez Pru­
sy. Baadestag jeszcze raz uratowany.

W  Prus ech ag.Ucya wyborcza zupełnie w*yklucza 
w tćj chwili wszystkie inne sprawy. Rząd ucieka 
się d > koncesyj p-datkowych, budżetowych, militar- 
aych: sam król zapowiada zniżenie poditków i o- 
szczęduości nte tyUo w administracyi ale i w woj­
sku, byłe tylko Izba wyp.,dła po myśli nowego 
gabinetu. Jedno tu wszakżi uderza, jak to się po- 
Kaznło z obwieszczenia królewskiego z dnia 16go 
b. m. (p. Czas przeszły numer), że rząd będzie u- 
siłował umniejszyć atrybueye sejmu przez uprze­
dzanie prawodawczych jego działań na drodze or- 
donansów.

Zabawną to wydawać się może rzeczą, że z Fran­
cyi nic nie słychać prócz sprawozdań o przyjęciu 
poselstwa japońskiego, a tem bardzej, że posel­
stwo to dało dzienuikarstwu angielskiemu p iwód 
do okazywania wyższości swego kraju nad Fran- 
cyę. Dsienniki francuskie traktają w tej chwili ze 
spraw politycznych tylko kryzys pruską, z ocenie­
niem której nieco się spóźniły.

Król Wiktor Emanuel miał dzisiaj wyjechać do 
Neapolu. Podróż ta ma na celu przekonać Europę, 
że mylnemi są pogłoski, jakoby Neapolitańskie 
prowmeye tęskniły za rządami Bourbonów i były 
przeciwne jedności Włoch, jakoby utarczki nieu­
stające z bandami reakeyonistów miały ważność 
polityczną zamiast mieć cechę rozbójniczą, jak ją  
przedstawiają dzienniki przyjazne nowemu po­
rządkowi rzeczy. Dla tego zapewne podróż króla 
będzie naznaczoną każdego dnia deputacyami i 
przyjęciami pełnemi zapała. Król Wiktor E nanuel 
zwiedzi naprzód Florencyę; w samym Neapolu 
zabawić ma cały miesiąc. Towarzyszyć mu będą 
ministrowie i posłowie państw zagranicznych • 
z tych ostatnich atoli ci tylko, których rządy u- 
znały Królestwo włoskie. Szwajcarski poseł wy­
mówił się. Król zwiedzić ma potem Sycylię.

Co do sprawy między jenerałem Goyon a margr. 
Lavalette w Rzymie, nic dotąd nie okazuje, kto 
komu ustąpi. Wieści krążą o zmianie gabinetu 
w Rzymie: Merode ma zostać ministrem policyi.

W  Hercegowinie bój wre w najlepsze. Dotąd 
nie potwierdziła się jeszcze wiadomość donosząca, 
jakoby Omer pasza musiał złożyć dowództwo dła 
ciężkiej choroby, ale się coraz bliższym prawdy 
wydaje domysł, że się sąsiednie kraje Hercegowi­
ny wmieszają. Od 14go b. m. przez trzy dni dzień 
po dzień toczyły się bitwy u Dugi. Według do­
niesień telegraficznych z Trebini i z Dubrownika 
w dniu 14 kwieuia krwawe zaszło starcie, w któ- 
rem powstańcy stracili 50 ludzi, a dwa razy tyle 
Turcy. Derwisz pasza obsaczył się i okopał pod 
Nik8iczem. Dnia 15go i 16go ponowiła się w al­
ka. Powstańcy bercegowińscy wraz z Czarnogórca- 
mi stracić mieli 300 ludzi, a strata po stronie tu­
reckiej była nieznaną w Dubrowniku, zkąd tę wia­
domość rozesłano po świecie. Późniejsza depesza 
telegrafowana z Mostara z 19go, tak o tym osta- 
taim dniu bitwy donosi: W bitwie zaszłej w gó­
rach Daga w dniu 16 b. m. która trwała sześć 
godzin, poległo 630 Czarnogórców i powstańców 
hercegowińskich. W liczbie poległych znajdowali 
się jeden senator i jeden serdar, a między ciężko 
rannymi jest jeden kamtan. Turcy, jak doniesie­
nia ich mówią, mieli 353 zabitych a 77 ranionych; 
w liczbie pierwszej jest 21 oficerów z majorem; 
między ranionymi jeden pułkownik i jeden oficer 
niższego stopnia. Ten stosunek między zabitymi 
a rauionymi nie zdaje się być naturalnym, i przez 
to samo już donitsienie tureckie podpada wąt­
pliwości. Dalej mówi raport, że Tarcy utracili zna­
czne zapasy żywności i amuuicyi. Wbrew poda­
niom tureckim, doniesienia ze strony Czarnogór­
ców liczą stratę Tarków na 2500 ludzi. Wojsko 
tureckie pod wodzą Derwisza paszy i nadesłane 
mu w pomoc bataliony gromadzą się pod Krsta- 
czem, dla prowadzenia dalszych działań. D. 18go 
b. m. Omer pasza wysłał z polecenia Porty de­
pesze do księcia Czarnogórskiego. Treść tych de­
pesz nie jest znana; zapewne jednak Porta lub 
wódz jćj wzywsją księcia aby zaniechał wspiera­
nia powstańców.

W Ameryce oczekują wielkićj i stanowczćj bi­
twy w kraju Tennessee. Zwycięskie wojska unio- 
nistów jeśli Spiesznie będą mogły posuwać się, to 
dalsze korzyści nie miną j e ,  ale w miarę jak  się 
zapu8zczkią w głąb krajów południowych, wzma­
ga się ku Unii nienawiść separatystów, którzy całe 
zapasy bawełny z dymem puszczają i przyrzekają 
spalić Memphis jak  Moskwę, żeby posuwającym 
się wojskom północy gruzy t j lk o  zostawić. Jeśli 
zasada nieiDterwencyi utrzym a się, dzisiejsza woj­
na przybierze rozmiary wojny zniszczenia. W obec 
jednak niepowodzeń dotychczasowych jak ich  do­
znają separatyści, zadziwiać może oświadczenie 
Patrie z 18go, że jeżeliby wojna nie skończyła 
i-ię rychło, Anglia i Francya uznają związek k ra ­
jów południowych. Bil znoszący mewi lę w powie­
cie kolumbijskim przyjęty został w senacie w W a ­
shingtonie, o czem już doniosły depesze londyń­
sk ie , 29 głosami przeciw 14. Właściciele niewol- 
uików m ają dostać po 300 dolarów za głowę. 
Prócz tego zawotowano 100,000 dolarów na ko­
szta bezpłatnego wywozu murzynów, gdyby się 
chcieli wynosić do Hajti lub do Liberii w Afryce, 
gdzie istnieje rzeczpospolita murzyńska.

A ntoni Kłcbukowski redaktor o d p ow ied zia ln y .



4 CZAS z Środy 23 Kwietnia 1862.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K raków  22 Kwietnia. żądają płacą
Banknoty polskie za 100 złr. now. - zip. 365 359
Ruble srebrne nowe na mon. polską agio • „ 113 U li
Talary pruskie za 150 złr. now. . . . . talar » | 74J
Srebro n o w e .............................. * . . • . złr. 132 131
Pólimperyały rosyjskie . . . . . . 10 94 10 80
Napoleondory 20-fr. . ....................... » 10 64 10 50
Dukaty holenderskie ważne . . . C 22 6 14

„ austry ack ie ............................. 6 30 6  22
Listy zastawne galic. z kupon, na mon. kon. „ 8 4 „ - 83] —

n r  n „ n a  wal. aust. „ 8 0 * - 80 —
Obligacje mdemn. z kuponami . . 73 25 72 50
Pożyczka narodowa z r. 3854 bez kup. 94 — 63 — '
Akcye kolei gal. bez kup. zupełnie wpłacone „ 232 \ 230]
L isty zastawne polskie z kuponami . . zip. 102 101 j

W iedeń 22  Kwietnia (telegraf.) złr. c.
5 /„ M e ta l ik i .................................... .... w * • 70 2 1

84 5
835 —

„ banku kredytowego . . - 209 20
Srebro. . . . . . .  . . . • o » » 132 35

133 40
6 28

W ied eń  19 Kwietnia.
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .

5 %  Metaliki na wal. austr. . . . . 85 — 64 90
5%  Pożyczka n a ro d o w a .................. 83 90 83 80
5°/„ Metaliki na mon. konw. . , , 69 90 69 70
5%  Oblig. indemniz. niższej Austryi * • a • 88  75 68  25
5%  „ „ węgierskie . . • • > 74 — 73 50
5%  „ „ chorw. słow. 
5 % „ „ galicyjskie .

ban. 75 — 74 50
• • 3 71 25 70 75

5 % „ „ bukowińskie • • 69 50 u9 —
5 % _ „ siedmiogrodzkie • • 69 50 69 -
5 „ innych krajów kor. . 38 - 87 —
5%  Pożyczka nowa wenecka . . . • • • S 1( 2  50 101 50

L i s t y  z a s ta w n e .
5%  banku naród. 12 miesięczne . . 500 99 50
„ „  „  6 letnie . . „ # • • • 103 25 102 75

_ 10 letnie . „ . 99 — 98 —
losowane w wal. anstr. 86 80 86  60

4%  Tow. kredyt, galicyjskie . . 79 50 78 50
P o ż y c z k i  l o t e r y j n e .

Losy poż. skarb, z r. 1860 całe 93 93
„ „ „ z r. 1839 całe 150 - 149 -
„ » „ 1 r- 1854 na 4% . • a . 94 0 93 90

Bilety rentowe Como . ....................... 17 10 16 80
Losy zakładu kredytowego . . . . 32 25 32 -

„ tryestskie ds 4 j  .................. 127 50 126 50
„ żeglugi par. na Dunaju . . . 104 50 103 50
„ Księcia Esterhazego na 40 złr. 102 — 101 -
„ Księcia Salm „ 40 „ • • • 39 50 39 —
„ Księcia Palffy ,  40 „ 1 1 38 — 37 60
„ Księcia Clary ,  40 , • • • • 37 — 56 50
„ Hr. St. Gcnois „ 40 „ V • » 39 — 38 50
„ Miasta Budy „ 4 0  „ 38 50
„ Księcia Windischgratz„ 20 „ . • • • 23 25 22 75
„ Hr. Waldstein „ 20  „ . • * . 25 25 i ł  75
„ Hr. Keglewicza „ 1 0  „ • • • 17 — 16 50
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e .

Akcye banku naród, austr. . . . . • • • 831 - 830 -
„ zakładu kredytowego . . . . 204 6 204 40
„ żeglugi parowej na Dunaju . 450 — 44 9 -
„ kolei północnej Ces. Perd. . . 2260 2258
„ „ r z ą d o w ć j ............................ 280 — 279 —
„ „ zachodniej Ces. Elzb. , . 62 — .61 50
„ „ P ard u b ick ie j.................. .... 140 20 s40 —
„ „ Nadcisańskiej . . . . . 47 —
„ „ Południowćj . . . . . . 275 — 274 60
„ „ G a licy jsk ie j....................... . w • , 231 75 231 25
K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesieczne).

Amsterdam 100 zł. hol. . . . ® 3 j _ —
Augsburg 100 zł. nadreń..................... |  4 13 40 i 3 20
Berlin 100 t a L ......................................... So 4 _ —
Erankfurt n. M. 100 zł. nadr. . . . # V  3 113 60 13 40
Genua 100 lirów piem. . . .  . , i _
Hamburg 100 marków . . . .  . . . f n  3 100 50 100 25
Lipsk 100 tal. . . . . . . . . . . s  4 _ r r
Liworno 100 lirów . . . . . . . . 1  “ ł _ —

5 ' 34 15 134 15
Paryż 100 fran k ó w ................................ p  3 ; 53 25 53 15

W a l u t y .
18 30Cesarkie korony .................................... —

„ pół k o r o n y .................. ...  . — —
„ dnkaty na wagę . . . . . 8  33 6 31
„ „ obrączkowe . . 6 33 6  31

Złoto a l m a r c o ...........................  . . — 6 28
N a p o leo n d o ry ....................... .... 10 68 10 66
Suwereny ............................................. .... _ —
Ery dery k i ................................................. * l i  25
L uidory ............................................. .... — iO 90
guwereny a n g ie lsk ie ........................... 13 44 13 40
lmperyały rosyjskie . . . . . . . . 10 99 10 95
S r e b r o ........................... .... 1£2 75

„ kupony. . . . . . . . . . 132 75
Talary związkowo . . . . .  , . # „ „ „ 2  - 1 99
Pruskie bilety kasowe. • - 2 j 2  —

L w ó w  19 Kwietnia
Dukat holenderski . . . . . .  . 6 27 6  20

„ austryacki................... . . . 6 28 6 22
Półimperyał ro sy jsk i ........................... * ' , 0 95 10 82
Kubel rosyjski......................................... • » 2  10 2  8
T alar pruski. . . . . . . . . . . * 2 2 1 98
Listy zastawne gąlic. bez kupon. wal. anstr. • 80 15 79 50

„ „ „ „ w mon. kon. 84 20 83 45
Oblig. indemn. bez kupon..................... . w 71 5 70 25
Pożyczka narodowa bez kupon. 83 90 83 -

W a rsza w a  17 Kwietnia,
P ó lim p e ry a ły ............................... ....  . rubli — 5 82
Obligi skarbowe ................................ .... 92 57

kupon . . . . . . — -  w ;
Listy zastawne H I  okresu . . . . rubli 5 11 —

kupon . . . . . . . — -  MJ
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 18 50 68 -

W ro c ła w  19 Kwietnia.
Banknoty austryackie w mon. nowćj N „ 7 5 ' -  |
Polskie bilety bankowe....................... 85]

„ listy zastawne . . . . . . . — 841
Poznańskie listy zastawne 4%  , „ , — —

3 J%  .  . . 98 jj —
Obligi kolei krak.-szlązk. . . . . «■ • —

P a ry ż  17 Kwietnia.
Renta 3% . . . . . . . . . . .  . » • 70 35

L on dyn  17 Kwietnia.
Konsole. 94

PIE R W S Z Y  W YKAZ 
składek na w sparcie N adw iślan  pow odzią dotkn ij 
tych, w  tarnowskiej K asie oszczędności od Igo do 

15go K w ietn ia  1862 złożonych:
—-----------------  złr. kr. z łr. kr.

1. M agistrat miasta Tarnowa ze składki . 363 68  ‘ *
3. W ny Milieski A lfred ze składki w po­

wiecie L i s z k i ...................................................   —
3. „Dziennik Polski-  ze s k ła d e k .....................295 34 50oblig
4. E. II. z pod P rzem yśla ...............................  5  __
5. W ny Dobrzyński Aleksander z Partynia 50 —
6 . Hotel „M ołdąwski- w Cierniowcach, do­

chód z rednty 4 Marca 1661 danćj . . .  108 —
7. Ks. Bobczyński Bolesław z Komborni . 1 77
8 . Ksiądz Andrzejewski proboszcz, składkę

w kościele Buczackim zebrany . . . . .  32 —
9. M agistrat miasta Lwowa w własnem  

im ie n iu ..........................................................  2900 —
10. W W . Dolańscy Józef i Ludwik z Majdana 50 —
11. Ks. Stanisław  Sygdziński od parafian Grę­

bowa, a mianowicie od gminy Grębowa .
„ n Jamnioy .
„ „ Jeziorka .
z » p «r ?by •
„ „ Kujawy. .
„ „ Krawce. .

w własnem imieniu.................................
i 2 . W . Kurdwanowska Marya z Rzendzia-

n o w ic .................. .... ........................................
13. A. — Z. w Husiatynie . . . .  j . .

Ł ączn ie ................................
Od Dyrekcyi K asy oszczędności.

Tarnów dnia 15 Kwietnia 1662 r.
J ó ze f Stojałoioski,

prezydujący Dyrektor.

30 73 
4 — 
2 20 
1 — 
3 90 
2 90 
2 27

30 — 
43 —

U r z ę d o w e .
Obwieszczenie

[Nr. 1342] -------- -
Dnia 30 Kwietnia 1862 r. o godzinie 10 przed 

południem odbędzie się publicznie w ubikacyach c. 
k. Dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych w rynku 
pod Nr. 28 na trzeciem piętrze, osme losowanie 0 - 
bligacyj indemnizacyjnych, tak W. Ks. Krakowskie­
go, jako też Galicyi zachodniej.

C. k. Dyrekcya funduszów indemnizacyjnych. 
Kraków dnia 15 Kwietnia 1862 r. (493-3)

Irc s er  a ty.

znajdujących się w r. 1862 na sprzedaż 
-ysm r : * « S ( i b b : « . x k < :

Towarzystwa Gospodarczo - Rolniczego 
Krakowskiego.

Ulica S zew sk a  Nr. 335/6.

86

50

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

O d c h o d z ą :
z K rakow a  do W a rsza w y  7 rano —  do W iednia i W ro­

cła w ia  7 rano; 3. 15 po południu — do Ostrawy 
(pizez Bogumin (Oderberg) do Pras) 9. 45 rano ~  
do L w o w a  10. 30 rano, 8 . 30 wieczór — do R ze ­
szow a  6 . 15 rano ; n  do W ieliczk i  11 rano.

z W iednia  do K rakowa  7 rano; 8 30 wieczór, 
z Ostraw y  do Krakowa  11 rano. ,
z G ranicy  o S zcza ko w y  6 . 30 rano; 2. 6 po po u i . 
z S zc za k o w y  do G ranicy  10. 15 rano; 1. 48 po po u mu, 

7. 56 wieczór, 
ze Lw ow a  do K rakowa  4 rano; 5. 10 wieczór, 
z R zeszow a  do Krakow a  1. 40 po południu.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa  z W iednia  9 .45  rano; 7. 45 wieczór m  z W ro- 

cław ia  i W a rszaw y  9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
z Ostrawy  (przez Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 
27 wieczór ~  ze Lw ow a  2. 54 po południu; 6. 15 
rano — z R zeszo w a  7. 40 wieczór; ~ z  W ieliczki  
*■ 40 wieczór.

do R zeszo w a  z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lw ow a  
9. 30 rano; 9. 15 wieczór.

rzyjeehali od 19 do 22 Kwietnia 1862.
TEL DREZDEŃSKI. Al. Polanecki fotogr. z Hoenelbc. 
z M a l e c z y ń s k i  w ł. dóbr z Zarzye. Antoni Małecki urz. 
lio. Józef S tarzyński urz. kol. żel. Dawid Biach kupiec
:dnia. . . .  . . . .
ijechali: Józef Starzyński urz. kol. żel. do Galicyi, An-
l.łe c k i urz. do Gorlic. _____

W Drukarni „CZASU",

B arak i pastew ne czerwone, wielkie, podługowate, złr. kr, 
Brunszwickie, w połowie nad ziemią rosnące, gar­
niec, cent. 9 4   z opakowaniem 1 —

B arak i pastew ne żó łte  wielki?, podługowate, O- 
bersdorfskie, w połowie nad ziemią rosnące, g a r ­
niec, cent. 9 4 .................................... z opakowaniem 1 —

B araki żó łte  tych samych przymiotów co powyż­
sze, produkcyi krajowój. Garniec, cent. 80 z opak__

Lucerna o ryg inalna fran cu sk a  (medicago sativa)
na grunta żyzne, a smho bez opakowania, garniec 4

Koniczyna szw edzka (trifolium hybridum) na grunta
zim ne i w ilgotne, w ytrzym uje najsilniejszą zimę,
z bujnym p l o n e m ........................... ....  garniec 4

Psia t ra w a  k u p k o w ata  (dactylis glomerata) korzec
zlr. 1 6 ....................................................................... garniec—

Stokłosa olbrzym ia (brcmui gigantcus) korzec
złr. 1 2 ................................................................... garniec—

K ostrzew a łąk o w a  (festnca pratensis) korz. złr. 16,
g a rn ie c ............................................................ • . . .  —

K ostrzew a owcza (festucą ovina) korz. złr. 24 gar,— 
R ajgras ang ielsk i (loiium perenne) korzec złr. 24

g a r n ie c ...................................................... ....
R ajg ras fran cu zk i (arena elatior) korzec złr. 14,

garniec ............................................................................
Miodowa traw a  (holcus lanatus) na najlichsze grunta 

suche, mokre piaski i torfiska korze. złr. 5 garniec . — 
Tym oteusz (phleum pratense) korzec złr. 25 garniec . —
Owies ang ie lsk i biały H o p to w n .........................korzec 5
Manna (glyccrya fluitans) na moczary . . . garniec 1 
Komonica rożkow a (lotus cormculatus) na najsu­

chsze i wilgotne, nawet kamieniste miejsca kwaterka —
Groch cukrow y zielony francuzk i w ielk i k w arta . . i  
K apusta  C e t na row a  nowa wielka grecko. . . . ł u t  — 
U u k u r u d z a  a m e r y k a ń s k a ,  K oński ząb 

z w a n a ......................................................................garniec 1

Nasiona z produkcyi Kieczy-górnći.
złr. kr.

M ieszanka Nr. I na grunta liche, na morgę garncy 8 — 10

Oprócz tego nasiona z tej produkcyi, których ceny ogło-

(5 1 0 -1 -6 )
W  razie przesyłki za opakowanie dodaje się przy 
każdym gdrcu po 6 kr. wal. austr. — od ćwierci

j y e j L i s t y  przyjmują się tylko f r a n k o w a n e .

— 80

do N. 26. D. P. R. N. [ I  H  g j  ^  lf l  S

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia
W K R A K O W I E ,

zawiadamia Członków Towarzystwa, że stosownie do rozporządzenia §. statutów
objętego,

pierwsze porządkowe Zgromadzenie ogólne
zbierze się na dniu 2 . C zerw ca  r. t>. o god zin ie  lO ó j  z ran a  w sali

H o t e l u  S a s k i e g o .
Przedmioty Zgromadzeniu ogólnemu przedłożyć się mające, są:
1) sprawozdanie D yrekcyi z czynności ubiegłego roku,
2) udzielenie absolutoryum z rocznych rachunków Towarzystwa,
3) losowanie członków Rady Nadzorczćj stosownie do §. 91 statutów,
4 ) propozycye względem niektórych zmian w statutach,
5 ) kwestya zabezpieczenia od gradobicia. A fl f t tU  H r. Potocki*

Kraków dnia 19 Kwietnia 1862 r. (611-1-3)

O G Ł O S Z E N I U .

K A R O L A  L U D W IK A
Ponieważ z powodu ciągle trwającej niepogody, roboty, celem usunięcia

przeszkody ruchu między Gródkiem i Sądową Wisznią nad wszelkie
spodziewanie przewlekły się, przeto zaszła potrzeba WStrzym&ć DO. CZAS tTWA-
nia tych robót, przewóz osób i towarów koleją , m ięd zy  tem i d w iem a sta
cyami, i zaprowadzić przytóm następujące postanowienia:
1) Szanowni Podróini jak niemniej ich pakunki oraz przesyłki po­

spieszne będą przewożone Z Gródka do RodatyCZ i W kierunku prze­
ciwnym wozami, które zakład kolei dostarczy bezpłatnie*

2) Za przeładowanie i przewóz tOWArÓW zwykłych wozami Z SądOWej 
Wiszni do Gródka, i w kierunku przeciwnym obliczać się będzie za 
centnar wagi celnej, różnica między taryfą kolejną a kosztami przewozu 
wozami, które to ostatnie bez względu na klasę towarów w drodze ugody 
ustanowione zostały na 27 Cent. Od tego przewożenia furami jednak
wyłączają się:

a )  Przedmioty wielkiej objętości i takie których c ię ta r przewyższa 
30 cent* wag* celn*

b) Drzewa masztowe i inny budulec okrętowy wszelkiego rodzaju i wszel­
kiego rozmiaru, oraz drzewo budynkowe, na sprzęty, słupy, drze­
wo opałow e, jakot ż kamienie do budowania i cegły.

3) Ż y w e  b y d ło  przyjm u j6 s ię  n a  czas trw ania  przerw y w  k ierunku do  K ra­
k ow a ty lk o  w  Stacyi Mościskach- w p rzeciw n ym  k ieru nku  zaś od b yw ać  
się będzie przewóz tylko do SądOWej WiSZDi; może być jednak na żą­
danie strony napowrót w Grodkil do przewozu oddane.

Ces. król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika.
Gródek dnia 18 Kwietnia 1862 roku. (501-1-3)

50

20

10

W  Drukarni Jozefa Bensdorffa
i nakładem tegóż w yszły  n a s t ę p u j ą c e  d z i e ł k a :
Robinzon Kruzoe 10 kol. obrazkami kosztują 75 ct. Od-

złr. — Podróże Wiewiórki imienum Skoczek z 12 kol. obr. 
— Abecadło zwyczajne 5 ct. — Sposób odmawiania ko- 

roneczki do N. P . Maryi, kosztnje 1 ct. — Książka do mod­
lenia pod tytułem: Wybór najosohliwszyoh nabożeństw i pit- 
śni z 52 obrazkami kosztuje oprawna 80 cent.

N a  dokończeniu druku:
K sią żka  do modlenia pod tytułem: Przewodnik durzy do 

Ojczyzny niebieskiej z 11 obrazkami Serca człowieka oprawny 
1 złr. — Oraz zaopatrzony został w ramy złocone i do foto­
grafii, Obrazy, Obrazki, Metaliki św. Polskich, Bćżańce, K o­
ronki, Papiery listowe, Angielskie bilety wizytowe z koronami, 
cyf ami errz wytłaczaniem nazwiska itd. po najumiarkowań- 
azych cenach. (4 9 8 -1 -3 )

0 4  dnia 17 Kwietnia 1862 prowadzę oso­
biście zarząd mój

fabryki Maszyn młocarnianych 
i Narzędzi rolniczych

W TARNOW IE,
i gotów jestem zadosyć uczynić wszelkim  

zamówieniom u s t n i e  lub l i s t o w n i e  
(3 ./0 -I - 3 ) uczynionym.

F r a n c i s z e k  E U a s i e u i i c z .

Ogłoszenie.

PATEK PHILIPPE & C°
łGenewy,

przybędą na jarmark wielkanocny, z bar­
dzo pięknym wyrobem zegarków, ich w ła­
snej r ę k o d z i e l n i .  (4 8 6 -2 -3 )

STATION TELEGRAPHIQUE

PRES FRAItfCrOflT-SUR-LE-MEIN.
Les eaux thermales de Nauheim, riches en acide carbonique, et qui se sont acquis dćja 

une si grande renommee, peuvent etre egalement em ployśes par les baigneurs et par les bu- 
veurs. Egalem ent salutaires dans les deux cas, les deux sources d’eau a boire, sises pres de 
la nouvelle et belle galerie pour les buveurs, le K urbrim nen et le S alzb ru n n en  ont une 
temperature de dix-sept degres Reaumur, et se distinguent par leur purete, leur gofft agreable 
et la quantite de gaz qu’elles contiennent. L e K urbrunnen possede une action purgative 
moindre que celle du Salzbrunnen. Le premier est compare avec raison au Ragotzy de 
Kissingen.

Les trois excellentes sources qui alimentent les bains, et les fameux jets de Nauheim 
( N a u h e i m e r  S p r u d e l ) ,  ont une chaleur naturelle de 29, 27  et 2 3  degres Reaumur, et con­
tiennent 4  0 /0  d’acide salin et une grande q u a n t i t d  d’acide carbonique; ils sont employćs non- 
seulem eiit aux bains, mais encore a toutes sortes de douches, et donnent un contingent (en 
douches carboniques) comme on n’en trouve a aucune autre sourpe. Grdce au systeme employe 
pour la conduite des sources dans le salles de bain, on y trouve cette facilite, unique en Alle- 
magne, d’introduire des changements dans la chaleur n a t u r e l l e ,  qui varient de 22  a 29  dd- 
grds RSaumur.

Les sources thermales, aussi bien que celles qui alimentent les bains, ont une puissance 
curative reconnue pour toutes les tumeurs scrofuleuses, pour les dartres et boutons scrofuleux, 
les enflures et la carie des os, etc.; elles sont souveraines pour les douleurs rhumatismales, la 
goutte, les affections chroniques intestinales, les hemorrhoides, les gonflements du foie et de 
la rate; pour les suites de couches, la sterilite, les maux nerveux de tout genre, comme aussi 
pour les affections syphilitiques inveterees.

Aux avantages qu’offre ses eaux thermales, N a u h e i m  joint les agrćments que donnent les 
bains les plus renommes du pays rhenan. Le Cursaal provisoire, ses salons de conversation, 
de bal, de concert, de lecture et de jeu, reunissent chaque jour une socićte choisie. L’orchestre, 
compose d’excellents musiciens, sous la direction du maitre de chapelle Edmond N e u m a n n , se 
fait entendre le matin aux sources, et le soir dans les jardins du Cursaal; et pendant la saison, 
il y a tous les jours sans interruption des bals et des concerts. L es hótels offrent aux etran- 
gers d’excellentes tables d’hdte, et il y a des restaurants a la carte

Onvertnre des Salims depois le 1. ilvril
et de la Saison des Bains le 15.

a Berlin. fM ein- W eser). ( 430- 5- 13)

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E .
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Realność w e w si Pac ż ó ł t o w i c a c h ,
składąjąca sig z 1 4  mórg ornego 

gruntu, 4  mórg lasu  i zabudowań gospodarczych w  d o­
brym stanie. (4 6 2-1 -3 )

R p a l n A c Ó  na P r ą d n i k u  czerwonym , do 
M v i l l u U s v  której prócz zabudowań 7 mórg 
gruntu należy są  pod korzystnemi warunkami do sprzedania.
P r A n i n a M K k  we wsi Rząska szla-
A  1  V p i l l u i v j f  d r  c h e c k a  w 2ch karczmach 
przy g łów n. gościńcu, z  dodatkiem 8  mórg ornego gruntu, 
do wydzierżawienia ad Igo Czerwca 1862. Upoważnionym  
do sprzedaży i zawarcia układu, je s t  Wny Rom an  
Kiere*, pod L. 4 8 6  przy ulicy Grodzkiej zam ieszkały.

2 BYCZKI
hollenderskiej rasy, po 15 mie­

sięcy mające.
są do sprzedania w  stajni P l e s z o w s k i e j ,  
powiat Mogiła. —  Wiadomość mieć także 
można w Administracyi „ C z a s u . "  (355-8-)

Doniesienie Jarmarczne.

Wacław Głowacki, 
J i£ i> ile r

przy nlicy Grodzkiej w domu Wgo Kozubowskiego, poleca się 
szanownej Publiczności z wyrobem rozmaitych

Towarów złotych
i Jubilerskich,

jakoteż podejmuje się wszelkich obstalnnków z najrzetelniejszą 
usługą — po cenach nujuiniarkow ińszych. (4 7 3 -1 -3 )

W Sobotę dnia 5 b. m. po odbytem przed­
stawieniu T eatru  A m ato rsk ieg o ,
znaleziono w gmachu teatralnem rękawiczkę dam­
ską wraz z 3ma pierścionkami.

W łaściciel tychże, m oże je  odebrać w Administracyi 
„C zasu". ( 446- 3- )

U Notaryusza w Kętach
znajdde zatrudnienie do przeprowadzenia pertraktacji spadko­
wych w jęeyku polskim. Pierwszeństwo daje się prawnikowi, 
któryby zawodowi notaryalnemu jako p r a k t y k a n t  poświęcić 
się chciał. (4 3 3 - 3 )

CUKIERKI z MCHU,
(Moos-Pfianzen- Zelteln).

Cukierki te od lat kilku wyrabiane i przez 
wiele osób cierpiących na kaszel, zaflegmie- 
nie, koklusz, duszność i osuchę kanału odde­
chowego używane, okazały się bardzo sku­
tecznie działające.

Są do nabycia w Aptece

M. HEGGENBERGERA
W KRAKOWIE. (393-6)

Bardzo ważne doniesienie względem oszczę­
dzenia o 50°/o taniej jak f  arby olejne.

Pozwalam sobie polecić niniejszćm szanownćj 
Publiczności mój

Lak asfaltowy
w e w szelk ich  kolorach do powlekania wszystkich przedmio­
tów na działanie powietrza wystawionych, szczególniej zsś do 
powlekania duchów  drew nianych lub m etalow ych
rynien i kentów dachów, przy budowach wodnych, mostów i 
okrętów, dla wszelkiego rodzaju urządzeń fabrycznych, okien, 
drzwi, stołów, rezerwoarów, kadzi i wszelkich sprzętów, przy 
musz.ynach i n .rrędziach gospodarozych. ( 443- 3 )

Szczególniej odpowiednią jest forba ta do malowania do­
mów, przez co zastrzegają się takowe przed wilgocią.

Skład komisowy w KRAKOWIE znajduje się 
u p. Teodora Obraczay, Skład produktów Ar- 
cyksięcia Albrechta w Sukiennicach, i u p. A . I. 
Bett, przy ulicy Grodzkićj Nr. 105.

Ju ż dnia 3  M aja r. b.
nastąpi losowanie Obrazów olejnych p r a ­

w d z i w i e  o b f i c i e  w y p o s a ż o n ć j

L O T B  H Y I
c c

  dotowanćj
P9F”6 6 1  t r a f i i e m i ,^ !

a którćj wartość oszacowana jest na

złr* 20,000 w. a.
Pi er?, sze trzy trafne:

„Familia rybacka“ Fagerlina, „Jezioro 
Chiemu prof. Zimmermanna, „Krajo­

braz w górach“ Elawacka,
oraz jako  dodatkow e trafne do Ig o  trafnego piękny  
obraz olejny, darowany przez W iedeńskie Towarzystwo  

artystów  „ffcsperus:u
„Zamek Bernstein w Morawii, F. Feida, 

m a
gwArAntowAne w WArtości 2,400 zł.
i uzyskały już podczas teraźniejszjćj wystawy ogólne  

uznanie.

Łos kosztuje tylko 50 centów.
{SjjjjT'Losdw L o t e r y i  „C O N C O R D IA -  można nabyć we 

wszystkich kolekturach loteryjnych w całój monarchii, we wszy­
stkich Ekspedyoyach gazet i u rz ę d a c h  pocztowych, oraz w pod- 
pisanym Zarządzie. Plany gry udzielają 8ię bezpłatnie.

T - Trudniący się sprzedażą tych Losów, otrzymają pro­
wizje 20% w  go tó w ce.

O brazy do w y g ra n ia  są  puD lloznle w y sta w io n e .
Wszelkie zamówienia upraszamy z wyraźnem oznaczeniem 

L o sy  „Concordia' p r z y s ła ć  pod adresem:
„Geschaftsleitung der Concordia-Loteryi"

Wien, Grosse Schulenstrasse Nro S24.
Przypzamówieniach zamiejscowych n i ż ć j  5 Losów, uprasia- 

my o odanie 30 centów na porto. (406-6- . 2)

Te. losy są do nabycia w Kolekturze lo ­
teryi J a n  a B r e d y ,  w Rynku głównym  
w K r a k o w i e .

W Y S T A W A
optyczno - plastycznych Obrazów

otwarta codziennie od godziny 3 ej do 9ćj po poładnin 
w  „Hotelu Drezdeńskim . “

W stęp od osoby 20 centów, — dzieci płacą połowę. 
O "  2- )  Polanecki.

Rządzca Drukarni, Antoni Bother.


